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KATASTROFA TRZĘSIENIA ZIEMINA

- JAWIE, WIĘKSZA JAK OGŁASZANO

600 osób znalazło śmierć w ruinach zniszczonych

domów

 

BOTAWIA, 15 listopada. - Liczba ofiar w katastrofie "trzę-sienia ziemi w Indjach holenderskich przewyższa znacznie liczbęogłaszaną wpierwszych dniach. Po dokładnych obliczeniach stwier-dzono, iż najmniej 660 trupówzdołano odgrzebać w ruinach, znisz-czonych domów, nie licząc ofiar pogrgzonych na dnie wielkiegojeziora, które się uformowało w pobliżu wielkiego pasma górskie.go, przerzynającego wyspę Jawę z północy na południe. perzooo

AMERYKANSKA FEDERACJA PRACY SILNIEJ-

SZA PO WYBORACH - MÓWI GOMPERS

 

Robotnicy spisali się doskonale w wyborach -- Reakcja.zo-
stanie powstrzymana w swych zapędach

EBL PASO, 15 listopada. -
Przewodniczący Amerykański
Federacji Pracy Samuel Gom-
pers omawiając udział robotni.
ków amerykańskich w ostatnich
wyborach prezydencjalnych wy.
raził przekonanie, iż robotnicy
uczynili więcej jak się po nich
spodziewano oddając przeszło
pięć miljonów głosówna kandy-
data Partji Progresywnej,

  W nowym kongresie znajdzie
się potrzebna ilość przedstawi.
cieli sprzyjających interesom
robotników, którym zwolennicy
wielkich przemysłów nie ' będą
mogli narzucić niekorzystnych
praw. Mimo pozornego zwycię-
stwa Partji Republikańskiej 1i-
czba kongresmanów sprzyjają-
cych klasie robotniczej nigdy
nie była większa jak będzie obec.
nie.

 

KOMUNIŚCI NIEMIECCY STRAGLI NADZIEJĘ

ZWYCIĘSTWA

Tracą szybko swych niezdecydowanych sympatyków

SBERLIN, 15 listopada. -
Ambasador Stanów Zjednoczo-
nych w Niemczech Alanson B.
Houghton wyraża przekonanie
"po dłuższej obserwacji życia po-
litycznego w Niemczech, iż idea
komunistyczna w Niemczech na-
leży już do przeszłości. Niezde-
cydowani sympatycy opuszczają
szeregi komunistyczne nie wi.
dase korzyści obiecywanych
przez agitatorów bolszewickich.

Sp. Zj. zakupiły gmach dla

legacji w Pradze
a ky

PRAGA, Czechosłowacja, 15
listopada. - Rząd Stanów Zje-
dnoczonych zakupił od byłego
swego posła Crane Pałac Schoen-
bom, w którym się mieściło po-
selstwo Stanów Zjednoczonych

Zakupiony
gmach jest właściwie średnio-
wiecznym zamkiem, gdzie się
mieszczą wszystkie gmachyrzą-
du czeskiego.

Kopalnie rosyjskie jeszcze nie

wróciły do produkcji

przedwojennej

h ośmiu miesią
szewicka Rosja eskploatowała
410;000 ton rudy manganowej
i żelaza, czyli 24 procent eks-
portu przedwojennego.
We wszystkich kopalniach ro-

syjskich w obecnym roku zaję›
tych jest tylko 17,000 robotni-
ków w porównaniu do 70,000 za-
jętych w czasie przedwojennym.

MOSKWA, 15 listopada. - WR wach ba

Spór irlandzko-ulsterski cią-

gle niezałatwiony

LONDYN, 15 listopada. -
Kómisja wy-
znaczona dla załatwienia sporu
granicznego pomiędzy prowincją
Ulster i wolnem państwem Ir-
landji utknąwszy na martwym
punkcie odroczyła się na czas
nieokreślony po dwuch posiedze»
niech. .

Anglia obojętna dla Meksyku

LONDYXN, 15 listopada. - Win-
domość nadesłana z Washingto-
nu, iż St. Zjedn. pragną pośred-
niczyć dla pogodzenia Anglji z
Meksykiem, została przyjęta obo-

/. jętnie przez rząd angielski. -"

KB
 b

~"Wedłiij" wiadomości z~w
godnych źródeł, Anglja nie ma
zamiaru w najbliższym czasie u-
znać obecnego rządu meksykań-
skiego. +

TRZĘSIENIEZIEMI

NA BAŁKANACH

BRUNDIZI, Włochy, 15 listo-
pada. - Otrzymane wiadomości
z Awalony, Albanja, donoszą o
gwalfownem trzęsieniu -ziemi,
jakie miało miejsce w pewnym
punkcie Półwyspu Bałkańskiego.
Nazwa miejscowości w której
miało miejsce trzęsienie. ziemi
jeszcze nie została ustalona.

LIMANOWSKI HONORO-

WYM OBYWATELEM

MIASTA WARSZAWY

WARSZAWA, 27 październi-
ka. (Poczta.) - Jak słychać,
frakcja PPS w radzie miejskiej
miasta stołecznego Warszawy
postanowiła wystąpić na najbliż.
szem, posiedzeniu rady z wnios.
kiem o nadanie senatorowi Bole.
sławowi Limanowskiemu, zasłu.
żonemu bojownikowi o wolność
godność honorowego obywatela
miasta stołecznego Warszawy.

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

Oprócz tego domagają się

 

WAJSKICH Z KALIFORNJA
 

Przy pomocy stałej komuni-

kacji hydroplanowej

WASHINGTON, 15 listonada.-
Władze lotnicze St. Zjedh. pod-
pisały umowę z kompanją, wy-

cą, hydroplany dla pobu-
dowania specjalnego bydroplanu,
któryby utrzymywał regularną
komunikację pomiędzy wyspami
Hawaii Kalifornją. '
Hydroplan obok pomieszczenia

na 5 pasażerów, ma być zdolny
do mmm: jednej tony poczty.

   

 

 

J zeszła z tramwaju i na niącze

| Europą przy pomocy balonu ste

 

KOBIETY DOMAGAJĄ SIĘ ZATWIERDZENIA Po-

i

-

PRAWKI, ZABRANIAJĄCEJ PRACY DZIEGI

rug
przewidującej zakaz związków małżeńskich

dla małoletnich

POŁĄCZENIE WYSP HA. 7

-g..

Bolszewicy pobieci własną bronią

Starają się o zwiększenie wydajności pracy robotnika -

która się olbrzymio obniżyła od czasu

rządów bolszewickich

ZNOWU DZIEWCZYNKA

POLSKA OFIARĄ MORDU

EAST ST. LQUIS, 15 listopa-
da. - Jeszcze nie przebrzmiała
wiadomość o tragicznym losie
Florentyny Gwiazdy, gdy z East
St. Louis, III., doniesiopo, że tam
w ten sam dzień także w brutal»
ny sposób zamordowano inną
Polkę, 16-letnig Anng Putnik,
córkę Jerzego Putnika, właści-
ciela zakładu roperacyjnego obu-
wia w Granite City, III.

Znaleźli ją bez życia na prot
nej parceli w Sant Madison, II.,
chłopcy grający wpiłkę metową.

Badania lekarskie „wykazały,
że zabito ją silnem uderzeniem
wgłowę jakiemó twardem narzę-
dziem, prawdopodobnie kamie-
niem. Na szyi miała mocno ści»
śniętą jakąś ścierkę. Odzież na
mie} byla podarta, co wakazywa-
ło, że Anna walczyła ze swym
napastnikiem czy też napastni-

mi.
Niektórzy słyszeli, jak dziew-

czyna krzyczała, a potem widzia-
no uciekających trzech męż-
czyzn.

Policją aresztowała trzech
podejrzanych osobników, lecz
nazwiska ich trzyma w tajemni-

|

cy. ;
yArma Putnik zamierzała udać

się na zabawę taneczną do East
St. Louis, IL, ze swą przyjaciół-
ką, zamieszkałą w Granite City,
III. Miały się one spotkać w po-
bliżu Granite City, gdzie Anna

kate.
dnięto. ;

Policja sądzi, że trzech met-
czyzn pilnowało ją od czasu jak
ona wsiadała na tramwaj w East
St. Louis.

Tutaj właśnie ją napa-

Rząd St. Zj. zamierza zapro-

wadzić regularną komuni-

kację powietrzną z Europą

WASZYNGTON, 15. listopada.
Departament floty zamierza w
krótkim czasie zaprowadzić sta-
łą komunikację powietrzną z

rowego ZR-3.
Sekretarz floty Wilbur oświad

czył, iż poczynione zostały już
wszystkie potrzebne przygotowa
nia, by w jak najkrótszym cza-
sie ZR-3, który niedawno przy-
był z Europy wyruszył z powro-
tem do Europy już jako regu-
larny statek nowej napowietrze
nej linji ponad oceanem Atlan-
tyckim.

Strajk kolei podziemnych
w Berlinie

 

 
BERLIN, 16 listopada. - Pracowni

cy koleji podziemnych 1 górnych wy-
szli na strujk domagając się trzy do-
lary miesięcznej podwyżki. Wszelka

kolejowa w Berlinie zo-
stała przerwana. Setki tysięcy mie-
szkańcówzmuszonych chodzić ploche-
tą, nle mogąc'znaleźć innych środków
lokomocji . '

d iej

LAKE PLACED, 15 listopa-
da. - Delegatki na kongresie
stanowych _klubów kobiecych
uchwaliły rezolucję wzywającą

poszczególne legislatury do za-
twierdzenia poprawki 'do „kon-
stytucji -zabraniającej pracy
dzieci poniżej lat 16. -

Oprócz rezolucji zgromadzone

delegatki "powzięły -uchwałę

przewidującą kampanię za ogra-
niczeniem małżeństw nieletniej

młodzieży obojga płci,. które w
ostatnich czasach zbyt się roz-

szerzyły szczególnie w stanie i
mieście New York.  

 

MOSKWA, 15 listopada. -
Przywódcy , bolszewiecy zdając
sobie sprawę, że przemysł bol.
szewicki nigdy nie dojdzie do
większej wydajności z powodu
obniżenia się wydajności pracy
robotników zastanawiają się nad
sposobami przywrócenia wydaj»
ności" pracy robotników, która
się olbrzymio zmniejszyła za
czas rządów bolszewickich;

Bolszewieka partja rosyjska
prowadzi energiczną kampanję
przy po mo cy bolszewiekich
związków zawodowych, by za.

 

nej pracy.
robotników rosyjskich nie do-
sięga 20, procent wydajności
przedwojennej.

Wszelkie dotychczasowe me-
tudy „›olszewiekie dla wzmożenia
wydajności robotników spełzły
na niczem z powoda zbył wiel-
kiego rozluźnienia dyscypliny
wśród robotników.

SĄD DORAŻNY

„WARSZAWA, 27 październi-
ka. (Pocztą.) - Wyrokiem są-
du doraźnego w Łuntócu z 17-go
póździernika skazany został na
karę śmierci przez rozstrzelanie
mieszkaniec wsi Ziołowo, powiat
Kobryński, Aleksy. Lech, lat 38,
za to, że w noty na. 13-go wrze-
śnia r. b. po uprzedniem poro-
zumieniu sję z dziewięcioma in-
nymi bandytami, zaopatrzywszy
się.w karabin i rewolwer, wtar.
gg) wrazz4wni-bandytami do.
sklepu Jana Krasowskiego, we
wsi Sieńkiewicze, powiat Łuni-
niecki, i za pomocą groźby zrabo-
wał mu różne towary naogólną
sumę 2,108 złotych. Prośbę o
ułaskawienie skazanęgo Lecha
pan prezydent Rzeczypospolitej
odrzucił Wyrok wykonano w
dniu 18-g0 października.

MUSSOLINI WZBRANIA _

LIBERAŁOM WSTĘPU -

DO PARLAMENTU

RZYM, 15 listopada! - Komi-
tet parlamentu włoskiego wydał
rozkaz wzbraniający wstępu do
gmgchu parlamentu posłom opo-
zycji nawet w charakterze wie
drow.

 

 

MINISTER BENESZ PODPSUE _

UMOW

0

 

LOTNICY AMERYKANSCY

- PRZELECIELI 9,093,

360 MIL W 1923 ROKU

Tylko 18 lotników straciło

Życie przy przebycia

- tej przestrzeni -

DAYTON, 15 listopada. -
Lotnicy armji amerykańskiej
wyłączając lotników prywatnych
przelecieli w 1923 r. 9,093,360
mil tracge przy tem 18 lotni.
ków, którzy zginęli" w wypad-
kach spowodowanych skutkieni
zepsucia się motoru.

Największa szybkość jaką
osiągnięto w tym roku jest 200
mil na godzinę, _Przestrzeń
przebyta przez lotników amery?!
kańskich wyciągnięta w jednym
kierunku opasałaby w przybliże-
niu 314: razy ziemię dookoła,

Japonia ustanawia ambasa-›

dę w Turcji

TOKIO, 15 listopada. - Rząd
japoński postanowił utworzyć
ambasadę przy rządzie tureckim
w -Angorze, która miałaby
za zadanie kierować _japoń-
skiem przedstawicielstwem poli-
tycznem w Persji, Afganistanie,
Egipcie i Arabji.
 

20. n !
Odsłonięcie pomnika Adama

Mickiewicza w Wilnie
be Zn nie wa-

Staraniem Komitetu, na które-
go czele stanęli generał L. Ber-

 

becki i prof. 3. Kłos przy pomo-
cy społeczeństwa, Wilno otrzy-
mało y pomnik wie
szcza, według projektu prof. H.
Pronaszki,
Odsłonięcie pomnika odbyło

się 31-go października, b. r.-

Wielka katastrofa koleją

DUKCJE W

E CELNA Z AUSTRJA

PRZEWDUJEWIELKĄRE -

TARYFIE (HLNEJ

 

Możliwość utworzenia unji celnej państw. nad-

dunajskich

WIEDEN, 15 listopada. - Przyjazd do Wiednia, czeskiego!
ministra spraw zagranicznych, po uprzedniej wizyćie w Wiedniu,
premiera rumuńskiego Bratianu, ożywił z powrotem pogłoski o
planie federacji państw naddunajskich, a przynajmniej unii celnej
państw naddunajskich, coby się przyczyniło niezwykle do oży-
wienia handlowego, pomiędzy krajami, położonemi w dorzeczu Du-
naju, jak Czechosłowacja, Austrja, Węgry, Sorbja, Bułgarja i Ru-
munja. » tu

Minister czeski przybył do Austrji z wyraźnym zamiarem pod»
pisania nowego austrjacko-czeskiego traktatu handlowego, ułożo«
nego-przed kilku dniami w Pradze, 0

Nowy austrjacko-czeski traktat handlowy jest największym
krokiem na drodze przywrócenia normalnych stosunków handlo-
wych pomiędzy Czechosłowacją i Austria, szczególnie z tego
względu, ponioważ Czechosłowacja zniżyła cło na towary austrjac«
kie od 20-30 procent, pozwalając przemysłowcom austriackim na
konkurencję z przemysłowcami czesko-stowackimi.

Przez zniżenie cel czeskich, wszystkie kraje skorzystają, po-
nieważ będą mogły wysyłać swoje towary do Czech, czego dotych«
czas nie mogły, zmuszone.płacić olbrzymie cła. Podpisanie trak-
tatu handlowego nie należy uważać za utworzenie nowe} unji cel.
nej państw naddunajskich, a „tymbardziej federacji, za którą się,
opowiedział ostatnio osobiście prezydent Czech Masaryk. z --p- -we

AMERYKANSKI HANDEL ZAGRANICZNY NABYF

__ _NOWEGO-ROZPEDU _ ___ ___

Eksport w październiku doszedł—dlo $527,000,000 - Po-
wrót normalnych stosunków w Europie wzmógł

pokup na towary amerykańskie

M   

 

 

NEW YORK, 15 Hetopada, -_
Powrót Europy do formalnych
stosunków wzmógł w olbrzymim
stopniu amerykański handel za.,
graniczny. _Eksport _towarów

 

ZEŚWIATA

   

MIAMI, 15 listopada, -
Cztery osoby zostały zabite, a
czternaście doznało ciężkich
obrażeń, gdy cztery wagony
pociągu ~pospiesznego Linji
Florida Eat zostalo. wykole-
jonych skutkiem -złamania
osi.

Interpelacja posła polskie-

. go w:sejmie łotewskim

RYGA, 27 października. (Po:
cztą.) - W sejmie i
wniósł poseł polski Wierzbicki
nagłą interpelację z powodu po-
stępowania starosty powiatu

Urzędnik ten
w paszportach, wystawionych
Polakom, wpisywał w rubryce,
oznaczającej narodowość, słowo
"bjatoruska", pomimo protestu
Polaków, otrzymujących pasz
porty oraz protesty świadków.
Postępowanie starosty. - zda-
niem posła Wierzbickiego - nie
ustępuje w niczem samowoli
dawnych: urzędników carskich
W dyskusji tylko kilku mówców
ypowiedziało się przeciwko na-

głóści wniosku: Przedstawiciel
letgalskiej p_nrtji robotniczej,
świadczył się przeciwko nagło-

śti wniosku, stwierdzając, że w
powiecie wielu, lu-
dzi nie odróżnia wyznania od na-
rodowości, czyli katolicyzmu od
polskości. Poseł frakcjiniemie-
ckiej Schieman oświadczył,! że
sprawa narodowościma znacze-
nie międzynarodowe.. Narodo-
wość można jedynie oznaczyć ,
wedlę woli petenta. Sztuczne
stwarzanie elementu białoru-
skiego na granicy wschodniej,
gdzie mogłoby ono być później
użytane' do niebezpiecznej! pro-
pagandy, oznacza igranie <z og-
niem/›-Inny mówca (umiarko-
wany socjalista). wyraził wątpli-  
wość, czy w?olwiebrie

skim wugólex znajdująsię Pola-
cy, i oświad "się i
nagłości .wniosku; natomiast
przedstawiciel lewego skrzydła
socjalistów oświadczył się za

łością wniosku. Interpelację
przyjęto 70 głosami przeciwko 7.
 

Mn- na Kubie

! HAWANA,-15 listopada.-Skut
kiem strajku, który wybuchł w
trzech pozostałych cukrowniach
we wschodniejsozęści wyspy Ku-
by, cały przemysł cukrowniczy zo
stał sparaliżowany, skutkiem cze
go ceny cukru w St. Zjedn. idą
szybko w górę.

Prez. republiki Zayas wydał do
właścicieli cukrowni i robotni-
ków odezwę, wzywając ich do
pogodzenia się dla własnego do-
bra. / "

Wojna
 

 

JAPONIA WYCOFUJE
SWOJE WOJSKA

Z SACHALINU
 

PEKIN, 15 listopada. - Japoń-
skle „władze wojskowe ogłosiły,
że wojska japońskie zajmujące
Sachalin rozpoczęły -ewakuację
północnej części Sachalinu, jako
wstępny warunek przed zawar-
ciem .Japortsko'fosyjskiego trak-
tatu,:który ma być poprzedzony
uznaniem bolszewickiej Rosji& ,przez Japonję,

 

amerykańskich do miesiąca paź-
dziernika wynosił olbrzymią su-
mę $527,000,000._ Wprowadze-
nie w Europie w życie pla
ekspertów |finanscwyeh *
dziło u kupców amerykańskich
zaufanie -do rynków ~europej- -

W Afryce śródkowej w okolicy Je-
złora Tauganyjka, znaleziono szkie-
let przedpotopowego olbrzyma praw
dopodobnie dwa razy większego od
dysonaura, którego szkielet znajduje
się w Muzeum Carnegiego w Pitts
burgh'e,

 

 
Rząd meksykański pomaga przy.

wódcom rewolucji, którzy zgodnio z
ogłoszoną amnestię złoży!! broń i zło-
żyli przyslęo na wierność rządowt.
Rosalio jeden z ostatnich
przywódców otrzymał po-
zwolenie na powrót do swej hacjen=
dy, którą mu rząd zwrócił po kont
skacie.
Rząd francuski wysłał specjalną ko-

mieję do Atryki celem poczyntenia po-
miarów 1 wytyczenia kierunku przy
szlej Ingi kolejowej jaka ma. polą›
czyć Północną Atrykę ze Srodkówą
Poprzez Pustynię Saharę. ,

Amerykanka Marrlon _Mitchel, -#
Birmingham wyszła za mąż za Tpać
na Stancowa, syna,wybitnego Gyplo-- ]
stanowisko ambasadora Bułgarji w
Londynie,
Skutkiem burzy tropikalnej jaka

przeszła ponad Wyspą Kubu przed
dwoma dniami większa część sadów
Pomarańczowych-i bananowych o-
stała gotkliwie uszkodzona a
lu wypadkach zupełnie zniszzna:
Dzień zawieszenia bront po wojnie

wszechówiatowej został uznany :we
Francji za narodowe święto.
wiek parlement francuski powziął
uchwalę w tym względzie zaraz po za»
kończeniu wojny, doplerw tym ro-

dzień zawieszenia bron! został
uczczony powszechnem wstrzymantem_
się od pracy całej ludności Francji.

od lat [-

skich, Z drugiej strony kupcy
europejscy wolą zakupywać. to:!
wary i produkty amerykańskie,
mając gwarancję dłuższego kre-

się zdobyć przemysłowcy euro-
pejscy cierpiący na brak kredy-
tu.

Madziarzy smakują w amery»
kańskiem mrożonem mięsie
BUDAPESZT, 15 listopada.

- Mrożone mięso śmerykańskie
zostało przyjęte z wielkim entu- -

j przez ludność węgięz.
ską z powodu niskiej ceny,
niniejszej od 30 do 40 procent
od ceny: mięsa amerykańskiego,

: Gabinet Zaghoula Paszy
zrezygnował

 

- Premjer Egiptu Zaghoul Pa-
sza zrezygnował ze swego stano-
wiska wraz ze _wszystkiemi -

 wia.
 
 

DZISIAJ!

| BLAZEWICZ

stwowych w Polsce, p
Początek o godzin
WSTĘP WOLNY!

  

  

~ DZISIAJ!
» & do 5 p
Sprawa depozytów wychodźtwa, złożonych
, ' ; » nod Sopa

w Polsce

Na powyższy temat będzie przemawiał na posiedzeniu
Komitetu Im. Józefa Piłsudskiego w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place, redaktor „Nowego Świata", ob. W, BOJAN-

Tematem odczytu będzie spadekwaluty Foli-kii. sana-
cjaskarbu, wprowadzenie złotego i utrata depozytów, które
Polacy z wychodźtwa wysyłali do instytucji prywatnych i pań-

-ej więczorem, :

DZISIAJ!

 

... Goście fhile widziani! |#
 

 
 

  

dytu na co dotychczas nie mogą. -

KAIRO, Egipt, 15 listopada,-

członkami swego gabinetu po- -
dając za powód słaby nugun- 7

tle

i
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zW pomiedziałek dnia 17 Mstopada o
godzinie )- wieczorem w Takatu~ podnr Nast 10 Street, odbędzie się
Ogólne Członków Rusko
Y. Oddziału celem obrania
kazdyćstów do Dyrektoriatu tego Od:
działu | Sekretarza Organizacyjnego

1. książeczką gzłonkowską.

OSTATNIA SPOSOBNOŚCI
akcyj Polskiego Do-

owego w New Yorku,  

  

Zę-wsględu żeakcje Domu Na-
rodowego są- pa-wyczerpaniu, a
Zarógd-uwatn, ż6 wydane akcje
na ogółną smnę-8100,000 jest zu-
pełnie wystarczającym kapitałem
dla prowadzenia interesów Do-
mu Narodowego i z dochodów
niożna będzie spłacić wszelkie zo
bowiązania hipoteczne, 'postano
wił dać jeszcze ostatnią sposob»
ność wszystkim tym, którzy ro-
zumią, jaką korzyścią jest posia-
danie akcyj Domu Narodowego,
nabycia tychże do dnia 7-go gru-
dnia, r. b.

Dlatego też zwracamy się po-
raz ostatni do Szanownych Ro-
daków i Rodaczek z apelem, by
dla własnego dobra. zechcieli sko
rzystać z tej sposobności
"Do dyspozycji pozostaje jeszcze

akcyj na sumę $8,000. Mamy na-
dzieję, że Szan. Rodacy do orna-
czónego czasu skorzystają z tej
okazji, gdyż każdy zrozumieć
musi, czem jest posiadanie akcyj
w pewnem przedsiębiorstwie, w

„ którym zakładowy kapitał w su-
mię $100,000 przedstawia rzeczy-
wisty majątek na ćwierć miljona
dolarów. Taką wartość ma dzi»
siaj Dom Narodowy w New Yor-
ku.

~Z poważaniem,
-.. __ .ZARZĄD.

~ 'AKADEMJA
azji Rocznicy Powstania

Listopadowego

   

Dnia 24 listopada, o godz. 8ej

 

więce, odbędzie się w Domu )
rodowym Akademia z okazji ro-
cznieg Powstania Listopadowego.
Postępowa" Polonia nowojor-

sk&, wierna tradycji powstańców
polskich zbierze się w dniutym,
by myśli zespolić przed najpięk-
niejszym żywym pomnikiem wal
k&bWolność, jaktm jest myśl o
Polsce Wolnej.
Wieczór zagai ob. Bojan Bla-

żewicz.
wygłosiob; P. Yolles.

Itomfliceniem - wieczoru be-

dzie ›deklamacja -okolicznościo-

waySpiew "itd.
Komitet Im. J. Piłsudskiego

w New York

0 i hp -h -

BRONX

WDHwRO-listopada r. bTowa-

raystwo Prątniej Pomocy Gen.

„&&&-~m wez. x. r.
urządza $1-rośsny bal w sali
Domu NarodowegoPolskiego w
Bronx, 705 Courtland Ave.

- Komitet.
oknommee orrei

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsadskiego!

5 TYGODNI
nie mógł ani ręką ani nogą ru»
szać, cierpiał nieopisany ból
4 doktorów i szpital nic mu nie

pomogli,

NOWY WYNALAZEK WALTERTNA
NA REUMATYEM - CUDOWNIE

Go wYLECZYŁ.

  

t$ Pcs
Pit Pratélerek® Wolochoyrter, - 42

Rliver Bt."So." Boston, sgloall ai. do
mas i dobrowolnie dal nam następu- |
jące poświadczenie: „Przed kilku ty
zodniam! OSTRY REUMATYZM od-
Jat mi zupełnie władzę w rękach i no-
gach i kaśde poruszenie sprawisło mi
nieopisany ból. Wolałem po kolet 4
doktorów, s w końcu _przesiestono
mile do szpitnia, feez ani doktorzy,
ant arpital nto dall mi tadoe} ulgi.
Tex preeclorpiatem całe pięć tygod-
ni; aż żona moja dowiedziała się o no
wyj wynalatku WALTERYNA 1 prey
niosła ml butelkę takowego. Zaraz

użyciu tego cudow.
nego Iekarstwa ucrulem ulgę, & PO
tygodniu mogłem wstać z łóżka rm.
pefile ›wadzowiony. Wobec tego co-
downego uzdrowienia, czuję się obo-

podziękować poblicanie Pa-
nazAptekarzawi Wojlasiówkiemu |ta
jego WALTERYNE

_

Le.
karetwo na Reumatyrm WALTERY-
NK łądajcie w aptekach, u agentów
lub wprost ptacle do wynalascy:

zw. wourasinski prua Co.
114, Brighton St. Boston, Mase.

 
„.,. wtorek

uster" Keaton
rhe wavigatontair Weterl

mon.. Wierek greta
fim 15 linteoadaBanie Arce
wekeLy "d ¢Pc.Seb, Nives

LISTY

Szanowny Panie!

Proszę przesłać doktorowi So-
kalowi podziękowanie za umie-
szczenie w gazecie artykułu o
znaczeniu dolegliwości yerek w
czasie ciąży. Jestem przekona-
na, że te artykuły pouczające
czytane są z wielkiem zalntere-
sowaniem przez kobiety, które
nie mają wykształcenia, ani pie-
niędzy na opiekę lekarską.

Wdzięczna Czytelniczka,
sot tt st

Szanowny Panie Włóczęgo!

Czuję się obowiązana podzię-
kować Towarzystwu Pań Pol.
skich w Yonkers za udzielenie
ni pomocy, za co im serdecznie
Bóg Zapłać składam. Dziękuję
również szlachetnym Wetera-
nom, którzy o mnie nie zapomi-
nają. Niedawno temu wręczyli
mi $10.
Oby Wam wszystkim Bóg wy-

nagrodził co dla mnie robicie.
Yonkers.

 

Odpowiedź Nieszczęśliwej!

List Twój pełen krzywdzących
i niezasłużonych zarzutów otrzy
mdłem, Nie gniewam się wca-
le i nie jestem zrażony. Przy-
puszczam, że cierpienie dykto-
wało (o słowa gorzkie. Proszę
o adres

Włóczęga.

Murzyn morduje w .,,Sub-"
" ›,

Murzyn roztrgcał pasażerów,
chcąc dostać się do środkowych
drzwi przepełnionego wagonu,
kiedy pociąg podziemny zbliżał
się do rogu 145 ulicy i Broa-
dway'u.

Bosser z 724 nr. przy Amster-
dam St., zaprotestował, za co
murzyn uderzył go. Na stacji
motorowy sygnalizował policję,
zaś kilku mężczyzn rzuciło się
na murzyna, chcąc go zatrzy-
mać. Odtrącił ich wszystkich i
wyciągnął nóż. Nim obecni mo-
gli przeszkodzić uderzył ostrzem
w głowę Bosser'a, potem zranił
go w pierś. i ,

Policja walczyła z dzikim mu
rzynem przez klika minut, nim
go obezwładniła i odwiozła do
więzienia. Nazywa się Leroy Da
mon.

Bosser w szpitalu Knickerboc-
ker ciężko ranny, prawdopodó-
bnie umrze.

FUNDUSZNA SZKOŁĘ
RADY OŚWIATOWEJ

Polonii amerykańskiej, tej patrzą:
cej w przyszłość, leży na sercu wycho
wanie młodzieży w duchu ojców na-
szych.
Prawie po -wszystkich -miastach,

gdzie znajdują się kolonie polskie po
wstają szkoły dla polskiej dziatwy.
Nieomaj z każdej miojscowości w o-
kolicach "New Yorku nadchodzą listy
do Rady Oświatowej w New Yorku z
prośbą o informację względem pro
wadzenia -pedngogicznego, .książek
szkolnych, sa# z bliższych okolic o at
ty nauczycielskie.
We wszystkich wypadkach Zarząd

Szkoły Rady Oświatowej pomaga sto
suskowo na co go stać o ile zachodzi
potrzeba.
Na pracę oświatową, przez pomoc w

zakisdantu szkółek polskich brak fun
duszu,
Apelujemy przeto, do całej Poloni

o podatek honorowy na szkołę pole
się,
Obecnie trwa zbiórka funduszu

Podatek wynos! 10 1 25
centów. Na każdą wyżej wsmianko-
waną kwotę otiarodewca otrzyma po-
kwitowanie na «tórem fest numer.
Jeseli naprzykład ktoś da podatek w
sumio jednego dolara, otrzyma gzie
sięć Kwitków po 10 lub cztery po 25
centów

Uprasza się Sranowną Polonię o
stało popieranie funduszu szkolnego.
Każcy Polsk przyznać

must, te nie mamy zada
nia nad wychowanie młodzieży w du-
chu ojców naszych, naucsante języka
polskiego, miłości Polski,
Nie każdy może zajmować się nau.

każdy może pomóc da.
tkiem, choćby najskromniejsym,

Prosimy Szanowne Towarzystwa by
postawy na każdem posiedzeniu jako
jeden 1 najgłówniejszych punktów -
Szkoła polska i fundusz szkolny!

Stan. Rozen, sekr
 

Prezydent-elekt Meksyku, generał
Cale» powrócił do swej. ojczyzny po
dłuższej podróżyza granicami kra»
ju dla łapoznania się z istotą sytu.
acji istniejącej. zagranióą.

Na wodach: północnego 'octanu A+
tlantyckiego znaleziono szesątki wiel-
kiej łodzi. prawdopodobnie należscej
do statku, którym się wybrał'dnaski
podróżnik Nutting, aby przebyć prze-
strzeń pomiędzy Norwegją .i

 
oops"

che
Jeden a nadiegenychobraKrater

Wodewit 
Buserrhe way

Wrounialy

 

dia, śladem średniowiecznych wikin-
gów, którzy w 924 roku mieli poraz
pierwszy zawitać do wybrzeży asie
rykuńskich

M

Jeden z potrąconych George |

 

 

 
Król piłki palantoweJ ., Babe
Ruth", pomny na swe lata sie.
roce odwiedził szpital sierocy w
Portland, Ore., gdzie spędził kil.
ka chwil z sierotami, które były
niezwykle rade z odwiedzin króla

piłkowego

Echo Gwiazdy Wolności!

Najstarsze i największe w New
Yorku Towarzystwo Dramatytz-
ne i Bratniej Pomocy „Gwiazd
Wolności" urządza dnia 29 I
pada 37 roczny bal i przedsta-
wienie w 4ch aktach pod tytułem

| „Ewa Miastkowska, czyli obrona
| Trembowli". Rzecz dzieje się w
w zamku w czasie wojny z Turka»

! mi za panowania króla Jana So-

| bieskiego. Weruszajgey ten dra-

mat będzie grany przez dobra-

nych artystów pod przewodnict-

wem znanego reżysera ob. Kreu-

tra. Muzyka. doborowa› polska -

grać będzie do rana.

Uprasza się Szan. Publiczność,

jakoteż sympatyków o poparcie.

M, Rymaszewski, sekr.
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Bandyta z Bowery

Wczoraj policmań Raymond

O'Neill, w cywilnym ubraniu

przechodził ulicą Treman ze swo

ją, znajomą, gdy podejrzane

szmery w składzie aptekarskim

J, Davisa, pn. 869 zwrócinp Je

go uwagę. W tej chwili ze skle-

pu wybiegł mężczyzna i wsko-

czył do samochodu, który po-

śpiesznie odjechał. _0% Nelll

wsiadł do najbliższego .samo:

chodu, każąc szoferowi ścigać

zbiegów. Na stacji kolejki pod-

ziemnej przy Simpson St nie-

znajomy wysiadł, a widząc zbli-

żającego się O'Nejll'a wyjął re-

wolwer, Jecz policman silnym u-

derzeniem wytrącił broń z ręki i

obalił przeciwnika. Pojmany na

zywa się Henryk Goldstein ka-

mieszkały pn. 291 przy Bowery.

Jest to znany złodziej, który o-

brał sobie zawód okradania skle

pów aptekarskich. Ze sklepu Da

visa wynosił 86 dolarów w chwi.

Ii, gdy go przypadkowo spo-

| strzegł O'Neill.

Niedawno temu, Helena Mi-

chołowska opuściła swego męża

Leona w Nutley, i podążyła do

słonecznej _Kalifomji, gdzie

przebywa w Los Angeles. .Te-

raz Leon Michałowskistara się

o rozwód w tutejszym sądzie

Chancery. Reprezentuje go adwo

kat Anthony Colonder. Tym.

czasem, mecenas Edwaxd B.

Twardoś robi starania w tym

samym sądzie o podział realno-

ści I nieruchomości, aby potem

mógł odkupić od Michałowskiej,

jej udział. Sprawa ta ostatnia,

nie została rozstrzygnięta i zo-

stanie ona ponownie rozpatry-

wana podczas ostatnich przesłu.

chów. s
 

na okręcie Majestic,

 

Państwo Charles Dana Gibson odjechali przedwczoraj do Anglji
w odwiedziny do pani Astor, która jest

siostrą pant Gibson

 

 

 

TEATR ek ło

«r I MUZYKA

  

"Wanda theGreat"

Tak nazwała prasa amery-

kańska wielką artystkę polską,

Wandę Landowską, która rozpo

częła w Aeollan Hall serję kon-

certów na klawikordzie i forte-

pianie. w

Klawikord! dawno zapomnia-

hy instrument; śpiewał ongiś

pod palcami prababek dziwnie

subtelne i pogodne melodie.

Dziś sztuka Wandy Landowskiej

wskrzesiła zapomniane .piękno

siedmnastego i ośmnastego wie-

ku.

Swój wieczór poświęciła Ba-

chowi i jego ukochanym mi-

strzom. Zdawałoby się, że ultra-

nowoczesny New York lubiący

efekty jaskrawe z grzeczną o-

bojętnością będzie słuchał utwo-

rów pełnych klasycznej pro-

stoty i równowa?-

 

 

Wanda Landowska zdobyła
swoichsłuchaczów w takim sto-
pniu, że dawno w Aeolian Hall
nie widziano takiego szczerego
1 żywiołowego entuzjazmu.

Publiczność amerykańska, ob
darzająca artystów umiarkowa-
ną dozą uznania tym razem, za-
pomniała o zwykłej rezerwie 1
owacyjnie witała artystkę,

Stanowa Orkiestra Symfonicz

na w Carnegie Hall

16-go listopada po potudniu w
gmachu Metropolitan Opera, J6-
zef Stransky, poprowadzi orkie-
strę symfoniczną w koncercie
ku uczczeniu setnej rocznicy u-
rodzin Frydryka Smetany, zna-
komitego czeskiego muzyka.
Oprócz wybitnych utworów

Smetany orkiestra wykona sym-
   fonję Droraka p. t. „Nowy

0,

  

PADA (MON DAY, NOVEMBER 17,) 1924.

/

i

_lhteresująca

© Listy do Publiczności
 

Pla. 3.0.

dyskusja 6 najwa-

źniejszych problemach

municypalnych„

 

DQ Czytelników prégo Świata >

: + „Kto kieruje B. M: T.9"
Czy wiecie, że dyrektorzy, którzy kierują sprawami firmy B. M. T.zostali wybrani przez 26,000 współwłaścicieli tejże? -»Każdy z Was jest również reprezentowany w dyrektorjacie, gdyż9 z 16 dyrektorów,

 

reprezentują ogół. Reprezentują oni ogół i przema-.»wiają w jego interesie. Jeden dyrektor reprezentuje Rząd Stanów Zjed-
'efelelt. bondów.uoczonych. Inni reprezentują resztę akcjonarjuszów, inwestorów i wi

*. Obecni dyrektorzy z jednym wyjątkiem, zostali wybrani 25-g0 maja,1923, gdy B. M. T. zostało zorganizowane, w którym to czasie nałożonopodatek $26,000,000 na wszystkich akcjonarjuszów. Cała ta suma zostałazebrana, abyYorku. "
Akcjonarjusze, którzy wplacili te $26,000,000, są odpowiedzialni za

dostarczyć lepszą komunikację obywatelom miasta New

wybór pierwszego dyrektorjatu, Celem wybrania dyrektorjatu, którybydhał o interesy ogółu, zwróciliśmy się do wybitnych obywateli Brooklyna1 Qucens, aby pozyskać ludzi znanych z charakteru 1 stanowiska, któ-rzy nie mieli przedtem żadiiej styczności ze sprawami komunikacji, ludziz dobrą reputacją, ludzi absolutnie uczelwych 1 czystych, łudzi dobrzeznanych dla zasług w służbie dla ogółu. Pragnęlibyśmy, aby Ci ludziebyli dyrektorami, gdyż chcemy, aby ogół wiedział, że nic nie mamy doukrycia i że nasz Interes będzie tak provogółu w Brooklynie, Manhattan i Queens. wadzony, aby zyskał uznanie
Wynikiem tego był wybór następujących ludzi, którzy WAS repre-+ rentnfy, jako dyrektorzy: Arthur S. Somers, Charles A. Boody, JamesSherlock Davis, James H. Post, William H. Johns 1 William H. English.
Nastepple Komis-]: Komunikacji, wybrana przez Gubernatora New

Yorku, wyznaczyła trzech dyrektorów: Benjamin H. Namm, Robert Alfred
Shaw 1 Alfred E. Marling. +

Rząd Stanów Zjednoczonych wyznaczył na dyrektora p. George S.
Franklin. Pozostali dyrektorzy w liczbie 5 reprezentują resztę akcjona-
rjuszów i właścicieli bondów. A mianowicie: Albert H. Wiggin, Frederick
Strauss, Matthew C. Brush, Charles S. Sargent, Jr., Wiliam S. Menden
1 Gerhard M. Dahl.

W ten sposób większość dyrektorów B. M, T. reprezentu
1 Rząd Stanów Zjednoczonych. - ® s peut

ege yr n
Ludzie cl robią wszystko możliwe celem dania lepszej obstugt ubsit

dalszych ling płatforta; **
warsztatów 1 składów.

dobra,
Oni zasługują na Wasze poparcie, ponieważ pralcują dla, waszego

GERHARD M. DAHL,
Przewodniczący Linji B. M. T.

 

Świat", Józef Stransky, jest Cze
chem 1 w tym sezonie, zamierza
urządzić szereg koncertów aym
fonicznych w Carnegie Hall, o-
bejmujące kompozycje czeskich
mużyków oraz Brahms'a i Czaj-
kowskiego.

"Married Flirts" w Rialto
 

W tej sztuce wystąpią: Pauli=
no Frederick, Huntly -Gordon,
Conrad Nagel, Mac Busch. Bo-
baterka obrazu jest utalentowa-
ną pissrką, między obowlgzka-
mi domowemi, a chęcią zdoby-
wa sławy wyniku konflikt, któ-
ry młoda mężatka musi rozwią-
za6. Obraz ukaże się poraz
pierwszy 16-go listopada. .

Orkiestra symfoniczna zagra
uwerturę z  „Pikowej Damy"
Suppe, oprócz tego Marja Caran
zaśpiewa arję z „Giocond'y".

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

Nadzwyczajny, sensację w święcie sportowym 18 drużyna piłki nożnej unl
weriytetu Princeton wygrate suid. pilld mone! @druijng uniwpr 44 tunktami -"

 

KIEDY?. >

W niedzielę dnia 33go b, m. w
sali Domu Narodowego, ogólnie
znane kółko amatorów Igo Od-
działu Zw. Młodzieży Pol. ode-
gra prześliczny melodramat w
trzech aktach pod tytułem:

„KARPACCY GÓRALE"

Autorem tego melodramatu jest
jeden z największych naszych pl-
sarzy, Józef Korzeniowski, a me-
łodrantut sam, należy do pereł l-
teratury polskiej. „Karpaccy Gó-
rale" odznaczają się pigknemi
scenami, pełnemi życia, jakoteż
uczucia. Melodyjne śpiewy, ży-
wy, niemal dzikł taniec „Koł$-
myjki" przyczyniają się niezmier
nie do upiększenia całości, a gdy.
jeszcze dodam, że w przedstawie-
niu biorą udział tak doskonali
amatorzy jak panny:
na, K, Kuczaba, J. Krzyżanowska,
oraz p-wie: A, Korczyński, A.
Kraut, B. Hron, J. Lewandowski,
A. Kopański, A. Martin oraz sze-
reg innych, to niepotrzeba zapew
nienia, że przedstawienie, aran
żowane przez Oddz. 1-szy Z. M. P.
pomimo tego, że grają sami ama-
torzy, stać będzie na możliwie naj
wyższym poziomie i będzie nie-
jako koroną przedstawień, które
były urządzane w tym sezonie w
naszej dzielnicy. Do śpiewów ja»
koteż, do późwiejszych tańców,
przygrywać będzie, jak zawsze u
Z. M. P., muzyka kol, J. Mroza.

A. S.
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Bal Tow. Śpiewa Moniuszko
an W

Z przyjemnością donosimy, że
Komitet Tow, Śpiewu „Moniusz:
ko" ukończył swą pracę na wiel.
ką maskaradę, która się odbę-

(dzie w sobotę 22 listopada w |
 

 

Prospect sali, Prospect Ave., w
Brooklynie. Pracy. było niemało,
ale za to będzie to bal, jakich
było mało: 7% *
Do tańca będą _przygrywać

dwie orkiestry. Kto ma nogi żdro
we i życie w sobie, tańczyć mo-
że bez przerwy do końca balu.

woeńg

 

Brooklyniokolica:

Również nagrody cenne rozda- -
wane będą, z których każdy ko-"
rzystać może, gdy o kostjum się
postara, a że każdy się ubawi, pe.
wni jesteśmy, bo to bal Tow. Mo
niuszko! ,

KOMITET.

 

POLSCY LEKARZE.
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DR. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kant Brssktym, N. y,
pom. Ave. i Preakita st.
08 1 do 8 popot, 1
W zer W d 12 1 1 Szto.
Dr. Grycs dopiero wróci
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Teleton, Hugenct 005 +
8. M. Lewandowski, M, p.
GobznY URZĘDOwE:: sf
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Tor Fourth Avenue, Brooklyn, w, y,

<--
Dr. Franciszek W, Wióski
Dwa Biura w Broskiynię;

088 Leonard St 116 North Pin ar,
Miko Nasesi At. blisko Dary gt.
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ROM-ANS i RZEKLĘTA
TŁUMACZENIE

     
( (Ciąg dalszy).
Zapalił ogień, przysunął do kominka fotel i, „padł na niego znużony, jakby śpiący.A jednak nie usnął Co chwila patrzył nazegar. rout yNaraz usłyszał lekki chód po dywanie i mat-ka zapytała:- Co tu robisz, Plotrze?- Widzisz, matko; drzemię 1 myślę,- Dlaczego nie idziesz spać?-- Tak mi dobrze! - Zostaw mnie, matko,?- Nie odpowiedziała 1 odeszła; lecz wycho-dząc wyjęła klucz ze drzwi gabinetu, i zabrałao z sobą.Wybiła pierwsza godzina. Randal podniósłsię i przed zamknięciem oklennic otworzył okno.Noc smutna; deszcz nie ustaje. PrzechodniówCoraz mniej, a ustami tramwaj wraca pusty pra-

wie.

Wszystko śpl dokoła.

Wychylił się z okna - melancholijnem spof-

rzeniem ogarnął przedmieście uśplone; magazy»

ny pozamykane, oślizgłe chodniki oświecone rzad

kiemi latarniami - 1, naprzeciw, ulice ciche, pu-

ste i czarzie.

Zegnał całą duszą to przedmieście, na któ-

rem się urodził, 1 gdzie przez długi czas był

szczęśliwy,

Tu ojciec jego, stary Randal, ufundował je-

den z największych domów handlowych w ca-

Tym Paryżu; tutaj matka jego pracowała bez wy-

tchnienia, gromadząc złoto, żeby syn jej był bo-

gaty i szczęśliwy. I, igraszką losu, to złoto, owoc

pracy tyloletniej, roztrwonfone zostało w prze-

ciągu lat kilku. Wystarczało chwili, dla zaprze-

poszczenia wszystkiego, dla sprowadzenia rulny

w dom zamożny, "

Zwrócił ostatnie

reone.

Ani jedna gwiazda nie rozjaśniała horyzont.

Zamknął okno, zapuścił firanki. Nakoniec,

nm z sobą, bez obawy natrętnych, zbliżył się do

felany, zdjął pistolet, pociągnął za cyngiel, nabił

i położył na stole obok siebie.

Poszedł do drzwi, żeby je na klucz zamknąć,

Klucza nie było.

Zmieszało go to nieco; ale uspokoł się...

Klucza.brakowało pewnie od dawna, tylko nie

spostrzegł tego. +

Przycisnął drzwi .zapuścił ciężkie |portjery

aksamitne 1 powrócił do biurka z- zamiarem na-

pisania kilku listów. -

, Tak bardzo był zajęty, iż nie słyszał, jak z

pomiędzy rozsuniętej portjery blada twarz wyj.

reals.

Od plerwszego rzutu oka ujrzała broń 1 zro-

zomiała.

Czując, że wszystkie jej błagania nie wzru-

szą syna powzięła szybko ostatnią decyzję.

Wzburzona, blada, pobiegła do pokoju Gi-

na niebo zachmu-

Dziecko spało w swojem białem łóżeczku ró-

żowe, w fali złotych włosów, spadających na

czoło. ;

- Gizelo! - movwila -- Gizelo!

A że dziewczynka nie budziła stg, untosta ją,

wzlęła na ręce, pleściła, 1 całowała..

- Gizelo, obudź się; chodź, moje dziecko.

Ofelec twój chce ulu-leć. opuścić nas na zawsze.
Trzeba żebyś poszła, rzucia mu się do kolan,
wyciągnęła do niego rączki, całowała 1 wołała

serca: i

- Ojcze, ojcze, ja nie chcę, żebyś umarł.
- Słyszysz, musisz tak powiedzieć. Obudź

się, Gizelo moje, moje kochanie, otwórz prędko
oczy, dziecko najdroższe!

Dziewczynka podniosła powieki od snu oo;;-
taie i patrzyła na bladą twarz bobki łzami zo-

$ bosą, w długiej nocnej koszulce, babka, u-
Mdosia jak skarb najdroższy.

Z tym ciężarem z białemi włosami rozwia-
nem! na ramionach, ze słuchem wytężonym w
ojszę nocną, biegła przez pusto pokojo. . *

Staro jej serce macierzyńskie o mało piersi

nie rozerwalą; zdawało jej się, że już słyszy wy-
strzeł śmiertelny.

Przed gabinetem syna postawiła dziecko na
zfemi, i pokazując na drzwi: --
- Otwórz ciohutko - powiedziała - 1dź do

ofca... i niech cię Bóg natchnie, moje dziecko.
. Dziewczynka zrozumiała. Bóg rozjaśnił w jej

główce, serce dyktowało słowa wzruszające.
W długiej, nocnej koszulce okrywającej drob-

nę bose nóżki, wbiegła do gablnetu ojca.

Cichutko przysunęła się do niego,, podobna
dę anioła przybywającego, żeby go ocalić.
":: Ojcze! - wymówita, klękając u jego kolan-
ojcze, ty chcesz umrzeć, chcesz opuścić babcię i
mnie! biedną babcię, która cię tak kocha i mnie,
która cię uwielbiam!

Chcesz umrzeć, babcia mi to powiedziała. 0f-
cze, co się z nami stanie bez ciebie? Oh! ojcze,
&jeze kochany! :

Złożyła małe rączęta: -
- Zostanę wtedy biedną sierotką, tztustu;

nikt mnie nie będzie kochał Mama odjechała i
„ ty chcesz to samo zrobić, chcesz mnie opuścić!

I idziecko zaczęło głośno płakać.
Randal krzyknął rozpaczliwie, wziął ją w re-

miona, przycisnął namiętnie do piersi i on także
# słączem wybuchnął,
/ \

)

 

To nikczemne naprawdę, umrzeć, opuścić na
zawsze córkę maleńką i matkę starą, zrujnowaną
-przez rozrsutność Helletty! - Nikczemne to i
teraz wstydził się przed sobs.

W tej chwili z pokoju obok ukazała się
matka,
- Ob! mamo, moja bledna mamo! -- rzeki

Randal, ukazując dziecko płaczące ciągle.
Chciałeś umrzeć! -- rzekła stara kobieta la-

godnie i gdybym nie czuwała nad tobą, jus by
cię może nie było! Córka byłaby sierotą; a ja
matką zrozpaczoną... Ob! synu!

-- Byłem szalony matko. Lecz tak mi się
wszystko z pod nóg usuwa: jutro ogłoszą ban-
kructwo... Rozumiesz matko? Bankructwo!
- Gdyby tylko nędza... mało mnie to obcho-

dzi. Ale to hańba dla ciebie, dla nas, dla nazwi-
ska ojca twojego. A jednak p 6 był po-
myśleć, że samobójstwo to także hańba. Zamiast
upadać pod ciężarem losu, walczyć potrzeba; mło-
dy jesteś, możesz jeszcze zdobyć stanowisko.

- Nigdy we Francji, nigdy, matko... Opusz-
czę ojczyznę, wyjadę daleko, bardzo daleko...

A potem gwaltownie:
- Czyż mogę tu żyć, matko z takiem! wspo-

mnieniami! Złamany jestem, bezsilny, nie mam
odwagi. I gdyby nie wy obydwie, nie byłby w
stanie znieść tylu nieszczęść...

Gizela już nie płakała, lecz duże jej oczy aksa»
mitre smutne były głęboko. « w
_ Stała obok ojca, trzymała go za rękę 1 pa-
trzyla na niego błagalnie. z

On zaś, jak gdyby zrozumiał myśl dziecka,
przycisnął ją do piersk:-
- Gizelo moja, ty i matka jesteście wszyst

kiem dla mnie na świecie. - Nie opuszczę was
nigdy, nigdy! Zostaniesz z babcią twoją, lecz ja
powrócę kiedyś, zablorę was obydwie.

p y się na nowo:
- A Fernanda? Csy ją znajdziemy, ojcze;

czy zobaczymy mamę, czy też będziemy zawsze
z babcią?

Stara kobieta milczała, serce jej się kra-
Jato.

Biedna mała Gizela! Żałowała matki 1 swojej
Fernandy, takiej ślicznej siostrzyczki; tęskniła po
hich i płakała każdego dnia...

Od ucieczki Helletty, Gizela schudła, nio mia-
ła apetytu, a w nocy często, śniąc o matce 1 slo-
strzyczce, Ikała przez sen.

- Idź, dziecko, - rzekł Randal - połóż się
do łóżeczka, idź, antołku, hąbcia -olę odprowadzi.

A ponieważ wstał, żeby je pożegnać, matka
wzięła go w objęcia:

-- Przysięgniesz - rzekła - przysięgniesz
wobec mnie i córki, że nigdy nie targniesz się na
swoje życie.

- Przysięgam ci, matko.
Wierzę ci - rzekła z radością w oczach, -
Wierzę cl. Nie bol mnie ruina, kiódy ty mi

zostałeś. Chodźmy, Gizelo.
Wzięła dziecko na ręce i wyszła.

W kilka dni potem ogłoszone zostało ban-
kructwo !irmy-Randnl,‘ 1 zaczęła się likwidacja.

 

VI.

Jan Mornas. :

Po ogłoszeniu upadłości Randala, handlarz
drzewem, Jan Mornas, wyjechał zaraz do swo-
Jej wioski Kichompre w Wogezach. , *

W górach wrzesień, tak piękny gdzielndziej,
jest prawie zawsze chmurny 1 zimny. Już w tej
porze pnie jodłowe paliły się w obszernych ko-
minach domów, szczelnie pozamykanych.

Jan Mornas zadowolony był z siebie, ' /

Przed wyjazdem z Paryża, widziała się z
syndykiem masy upadłości Randała i zapewnił się,
że wycofa czterdzieści za sto za swoje kapitały.

O tem jednem myślał przez cały ciąg po-
droty. '

Winszował sobie, Iż nie uległ prośbom Ran-
dala l jego starej matki, która prawie na kola-
na przed nim padała, ażeby oszczędził jej syna.

Weeoly wyskoczył z wagonu i poszedł dróż-
ką do swego domu. *

Od dziesięciu lat J&n Normas był wdowcem,
mieszkał z synem jedynym, małym Danielem 1
kilkoma służącem! w starym domu, otoczonym
wielkiemi drzewami,

O kilka kroków. od domu wznosił się tartak,
z którego dzień 1 noc zgrzyt 'się rozchodzfł.

Część ludności w Kichompre pracowała w
tym tartaku, największym w departamencie Wo-
gezow; druga część w papierni, z której odgłos
regularny maszyn zakłócał ciszę doliny.

Zanim wszedł do mieszkania, gdzie jedynak
syn oczekiwał go niecierpliwie, Mornas skręcił
do budynku, gdzie pracował fego sekretarz, mały,:
chudy człowiek, który odpowiadał mu, nie pod-
nosząc głowy od roboty. {
- Interes skończony, upadłość ogłoszona -

rzeki Jan, - Ze mną zawsze tak, nie może nie
dlugo się ciągnąć. . g [onf
- Ah! kazał pan ogłosić upadłość tego ble-

dnego Randala?
- Żałujesz go? masz włlać dużo czas, mój

kochany.
I. powtórzył, zacierając ręce: X
--- Interes, interęsem, mój kochany Macheau.
Potem unoskąc się:

Cdyn  

- MOWA MINISTRA SKRZYKSKIEGO
 

Wygłoszona dnia 28-go października w Sejmie Rzeczypo-

spolitej Polskiej

 

Warszawa, 29 października, -
Po złożeniu oświadczenia w Sej-
mie przez premjera Grabskiego,
wypowiedział świetną mowę mi-
nister spraw zagranicznych
Skrzyński o sprawach między-
narodowych omawianych w Li-
dze Narodów 1 o stanowisku, ja-
kie w Genewie zajęła delegacja
polska.
W całości, przemówienie pana

Skrzyńskiego brzmi:
Pan premjer w swojem expo-

se nakreślił wielkie linje naszej
polityki zagranicznej, ujął jej
zasady, streścił jej ducha. W
mojem przemówieniu na komisji
spraw zagranicznych Sejmu mia
łom zaszczyt przedstawić mecha-
nizm wielkiego dzieła międzyna

de opr go w Ge-
newie, i wytłumaczyć, na ja-
kiem podłożu ono powstało i ja-
kich prądów jest zjawiskiem.
Dziś przeto i w ścisłym związku
z poprzednio powiedzianem, pra-
gnę tylko dać obraz naszych sto-
sunków z śqsiadami, wymienić
konkretnesprawy, będące w to-
ku negocjacji, podać konkluzję

obrad genewskich.
Zacznę od sąsiada z zachodu.

Niemcy przechodzą w dalszym
ciągu ciężkie i głębokie przest.
lenie duchowe; głębsze, niebez-
płeczniejszejeszcze od finanso-
wego. Walka wewnętrzna o tezę
odpowiedzialności ze wielką woj
nę jest tej psychiki dowodem i
tego stanu problerzem, Niemcy
chcą, by przeszłość była zapo-
mniana. My też, Polska niena-
wiścią nie żyje. Ale zapomnienie
i rozpoczęcie na nowo nie jest
przekreśleniem ,wszystkiego.
rozpoczęciem tam, gdzie się było
przed wojną. Punktem wyjścia
nowego życia jest traktat wer
salski, gruntem twardym pod
porozumieniem-pakt Ligi Na-
rodów, wszystko inne jest złu-
dzeniem lub złą wiarą ; złudzeniu
przeciwstawiamy traktaty, złej
wierze siłę. Nimecy są na roz. |
drożu. Głęboka wewnętrzna wal
ka toczy się u nich o kierunek,
w którym więkanć pchnie ni
ród. Z -entym -
się odczuwa wobec ogromnych
dramatycznych przesileń zbioro
wych, przyglądamy się tej chwl
Ii, brzemiennej w następstwa,
od której zależy przyszłość tego
narodu i życzymy, aby dla jego
dobra i dobra ludzkości z tej

 

walki wyszła cięsko w Niem
czech myśl, droga każdej demo-
kracji, zgody, pokoju i współ-
pracy.

Przyjęcie planu Dawesa dowo
dzi, żo Niemcy chcą wejść na
drogę realną. Sposób, w jaki od-
noszą się do wejścia swego do
Ligi Narodów to wrażenie osła-
bia. Wejście Niemców do Ligi
mote tylko nastąpić bez warun-
ków, bez zastrzeżeń i bez uwag.
Zle się przygotowuje to wejście
po tamtej stronie, jeżeli się mó-
wi, że Niemcy wejdą do Ligi, a-
by być sędziami i adwokatami
wszystkich mniejszości narodo-
wych w innych państwach, czyli
tomi, którzy się oprą na trakta-
cie o mniejszościach, aby podwa-
żać spoistość i bezpieczeństwo
innych państw. Traktat o mniej
szościach jest w Lidze Narodów
zrozumiany jako obrona mniej-
szości, lojalnych, w stosunku do
państwa, ale nie jako broń prze-
elwko państwom, które fe pod-
pisały. Myśl ta, przyjęta od po-
czątku, jasno wyrazona w liście
p. Clemenceau do Prderewskie-

J go, z każdymrokiem jaśniej się
krystalizuje; tego roku na as-
semblee delegat Wielkiej Bryta-
nji prof. Gilbert Murray mówił:
,,Wicika zasada, ktorg trzeba u-
trwalić, jest, że w stosowaniu
przepisów traktatu mniejszoś-
ci nie wolno dopuszczać myśli, a»
by obce państwo miało prawo
się mieszać do wewnętrznych
Spraw innego państwa, sby

Na okręcie Baltic odsłonięto

Jakie

 

chronić interesów _mniejszości,
dla "Której pdczuwa specjalną
sympatję; tę myśl trzeba stano-
wczo odrzucić", W myśl tych za
sad procedura; utrwalające się
w tych sprawach, zmierza do u-
sumigcia tard i znajdywania
sposobów polubownych rozwią-
zań.

Nikt zatem nie jest mocen u-
żywać tego traktatu -jako broni,
chyba ten, kto nie chce pokoju.
Zatrzymałem się dłużej nad tym
punktem, bo rzuca on światło
na sposób ujmowania problemu
i wysuwa na pierwszy plan ko-
nieczność wprowadzenia zasady
wzajemności. Ujmowanie takie
nie służy przyszłości, Wspomnę
o innem, które nio służy teraź-

Z tamtej strony granicy wy-
chodzą na eksport żale i przed-
stawienia, mające wzruszyć
świat niesprawiedliwością tego,
co się wydawało sprawiedliwoś-
cią i koniecznością w 14-tu pun-
ktach Wilsona, czyli dostępem
Polski do morza. Niemcy mówią,
żo ten stan prawny i ostateczny
stwarza dla nich ni i
komunikowania się z Prusami
Wschodniemi, Ileż razy spotyka-
my się w szerokich kołach nie-
mieckich z twierdzeńiem, że Pol-
ska tamuje komunikację między
Prusami Wschodniemi a rasztą
Rzeszy, wbrew wymogom swo-
body komunikacyjnej i wbrew
zobowiązaniom, wskutek czego
Prusy Wschodnie stały się wo-
bec tego enklawą!
W świetle prawdy przedsta-

wia się ta sprawa inaczej. Od-
czytam oficjalną publikację dy-
rekcji kolejowej w Królewcu.
wydana w drugiej połowie 1923
roku. Brzmi ona: „Dla ruchu
tranzytowego Prusy Wschodnie
przestały być , enklawą, .kole}
zbudowała pomost ponad pol-
sklem terytorjum tranzytowem.
Od przeszłego roku ruch tranzy-
(towy odbywa się bez tarć i dla
korzystających z ruchu wyko-
nywany jest naogół tak, jak
gdyby kolej niemiecka sama kie
«rośwała-michęm<na„polskich. to-
Tac, > o ead

"Ten oficjalny "rzeczowy. głos
niemieckiej "dyrekcji _.kolejowej
wykazuje bespodstawność twier
dzeń szerzonych w propagandzie
niemieckiej. Jest rzeczą jasną,
że stara się ona jedynie stwo-
rzyć pozory do zakwestjonowa-
nia stanu obecnego. Tranzyt, ist-
niejący między Prusami Wschod
niemi a resztą Rzeszy, jest naj-
liberalniejszym tranzytem, jaki
dotychczas istniał w jakimkol-
wiekbądź kraju. Tak zwany „ko-
rytarz polski" jest jedynym kra-
jem w Europie, w którym dla
tranzytu nie istnieje ani pasz
port, ani wiza, ani też karta i-
dentyczności lub rewizja celna
bagażu i jakakolwiek inna rewi-
zje, Tranzyt korzysta z taryf
kolejowych, a więc z ulg dla ru-
chu polskiego wewnątrz zawaro
wanych. Taki jest stan faktycz-
ny, jakże odmienny od rozsiewa»
nych legend. świat nieraz pod
nawala n{edciste) propagandy za
pomina, it istnieje międzynaro-
dowy trybunał pod przewodniet-
wem Danji, dla sporów, wynika»
jących z polsko-niemieckiej kon-
wencji tranzytowej, a co ważniej
sze, i o tem, że do tego trybuna-
iu w ciągu lat trzech nie wply-
nęła ani jedna skarga, ani jedna
sprawa. Sprostowanie to jest za
razem skonstatowaniem pewnej
psychiki, posługującej się silną
propagandą, urabiając atmosfe-
rę, która ma nam a
raczej szkodzi pokojowemu
współżyciu, współpracy, zagraża
interesom ogólno - europejskim
i ogólno - ludzkim. Ta psychika
manifestuje się na innych pun-
kfach, w innych formach; nie
będę się nad nią rozwodził. 'To
wiemy, że nikt na niej nie za-
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robi; w imię ludzkości trzeba ją

napiętnować i potępić. My wie-

rzymy w zwycięstwo zasad: de-

mokracjii pokoju w stosunkach

także I z ...Jemcami; zrobimy co

do nas należy, aby te stosunki

kształtowały się w kierunku bu

dującym wzajemne zaufanie. -

Niebawem rozpoczną się nasze

układy handlowe z Niemcami.

Mamy nadzieję, że będą one po-

czątkiem współpracy, położą

podwaliny dla stosenków, które

z czasem rozbudowane _ będą

przez ujawnienie obopólnych ko-

rzyści ekonomicznych. < *

Z Czechosłowacją rządy: pol-

skle po sobie następujące przy»

gotowywały liczne umowy. Ża-

dne dotąd nie przeszły przez cia-

ło ustawodawcze, Powody tego

stanu są panom wiadome; resul-

tat, -it liczne sprawy 1 interesa

wspólne nie doznały normalnego

rzeczowego i stałego uregulowa-

nia, Ten stan rzeczy dłużej

trwać nie powinien. Co do tego

jesteśmy z mir'strem Beneszem

jednej myśli. Roboty przygoto-

wawcze, zmierzające do przej-

rzenia i uporządkowania daw

nych projeków umów a zastąpie

nia ich aktami, w. których be-

dzie żył wzajenłny interes do-
brze zrozumiany i należycie u-
wględniany są w toku. _Racje
stanu wymagają, by przejść o-
beenie do roboty konkretnej z
naszym sąsiadem z wiarą, iż w
tej robocie nasze stosunki do-
znają wzajemnego zacieśnienia,
Najlepiej jest, gdy można _rohić
politykę z uczuciem, ale nie wol-
no jest robić polityki uczucia. --
Wierzę w szybki postęp zamie-
rzonych prac i w osiągnięcie po
rozumienia. Angielskie przysło-
wie mówi, że gdzie jest wola,
tamjest i droga. Miałem wraże
nie, że jest taka wola u p. Be-
neszd, wiem, że jest u nas.

(Cląg dalszy nastąpi).

- Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
* W POLSCE. --.

Przemysł: szkłany i ceramiczny.

Huty szklane mają duże zapo-
trzebowanie, pracują pełny ty-
dzień, jednak brak im kapitału
obrotowego, gdyż za swą produ»
kcję otrzymują tylko weksle, -
Przemysł ceramiczny, jakkol:
wiek miał duże zapotrzebowanie,

'| to jednak obecnie poszczególne
cegielnie zmuszone były przepró
wadzić redukcję swych robotni-
ków ze względu na kończący się
sezon budowlany, gdyżponadto
posiadają duże zapasy. wiece

 

Przemysł": drzewn _

Przemysł drzewny: otrzymał
wygodne warunki - splaty ra-
tami w ciągu pół roku za nabytę
drzewo z lasów państwowych za
łożeni bezpi in na nie-
ruchomościach, Jakkolwiek cena,
rządowa jest wyższą niż w pry-
watnych lasach, to jednak brok
kapitalu . zniewolił :tartaki. do
przyjęcia tych warunków, gdyś
to da im możność nie przerywać

  
 

„pracy. -

Przemysł chemiczny", '.

„Przemysł chemiczny,: ogólnie
biorąc, prącuję normalnie, .zag

  

papiernie mają nawet kolokalne
obstalunki i pracują na. dwie
zmiany, jednak pokrycie za pro-
dukcję-otrzymują -w wekslach,
które przeważnie trzymają w
portfelu, gdyś nie są w możno-
ści w żadnym z banków -takiej.
ilości weksli zdyskontować,

 

Przemysł białostocki, -_

" Przesileniegospodarcze w "ty«
ciu przemysłowem okręgu bjało-
stockiego faktycznie już minęło
bez p iejszych następstw,.
Z wyjątkiem kilku |drobnie}-
szych firm, która w okresie prze
silenia zostały zachwiane, /chły
przemysł białostocki szczęśliwie
przebył kryzys i obecnie abry~
kt są już w połnym ruchu. Sprze
daż towarów odbywa sig normal-
nie, obroty dużej .
-_

Chorzy na

REU MA T Y Z M

cieszcie się!

WALTERYNA

Tak jak KATRO-LEK opdrowił ty.
siący -ludzi"" z ..ahorób: ›totagk,
tak samo mój drugi wynalazek
usdrawia _eodzienuto" Juda,. których
REUMATYZM pozbawił władzy rok
lub nóg, ludzi, którzy daremnie pró-
bowall przez wiele lat wszelkich zna.
nych lekarstw | środków: Listy"
dziękczynne napływające co@ziemnis
04 osób, którzy ozdzowie po użyciu.
lekarstwa WALTERYNA rą żywym
dowodem __domlostośc! _wynalazku,
WALTERYNA jest owocem długolet:
nich badań | doświadeso" nad tą do.
legliwą chorobę zwaną RBUMATYZ-
MBM, działa ona szybko i leczy tak
rastarzaly, . chr „ostry..
lub stawowy REUMATYZM, ślawa
jaką zyskał na całym świecio mój
wynalazek KATRO-LEK na choroby
tołądka, powinna być rękojmię, to
I mJ nowy wynalarek WALTERTNA
na, rematyam, Jest rownlet dobrym
I Radujeto w aptekach
1 u Agenté,'a jeżeli zło możecie do.
stać do .wynalazcy;- Cena.
kompletu „68.50, z przesyłką, poczto-
wę $400. ,

W. WOJTASIRSKI DRUG co.
114 Briahtonrglflflxgton, Mass.
---.

„Nie nie działa jak

   

baz: tk .

K TO radzi rycynowy ole» - »
jek?-Ja wolęAnalax, Ro-
blonę przez MeKesson &

- Robbląs i sprzedawane w
każdej aptece. Każde:dzie-

cko lubi: je brać

Owocowy środek -.-:

przeczyszczający-_
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Całv hdmnubiegły szalała giełda na
Wall Street.

:

Codziennie z rak do rąk prze-
chodziło więcej niż po dwa when; akcyj,
codziennie na listę miljonerów przybywali
nowi, którzy w spekulacyjnym tumulcie,
w pmemagu jednego dnia stali się boga
czami.

«Suma obrotowa, licząc od następnego
dma po: wyborach, dcmegh nieslychanej
cyfry trzech biljonów dolarów.

„Ale,już w sobotę gorączka nieco osła-
bła. Tranzakcje dokonane na giełdzie by-
łvmxńejszc, popyt na aktje slabszy.

„oznacza, że gwałtowne napię-
cie.minęłoi, że ne7bmne fale spekulacji

   

~Być może, że pr7esxlome już się za-
zel8 1te teraz zacznie się odpływ. Moż-
llwem jest. jednak; iż spekulacja, przy
rając niebywałe w historji amerykańskiej
rozmiary, nie zatrzyma się jeszcze, a roz-
leje-się jak morze, którego nie potrafią

T Kóńtrolówać potężne instytu-
cje finansowe, . .,

W prasieWVsię rem-kt]? Śą
wysoce znamienne i interesujące.

z Najpierw dowiadujemysię z oświad-
"wybitnych finansistów, że olbrzymia

częśćsprzed: h akcyj, są to akcje przed-
Łomna hiézhych. Kapitał amery-

ski, nie czekając na zmianę izolacyj-
, oficjalnej. polityki Washingtonu, po-

a 1mm romocząc ekspansję nagromadzo-
w.nmcągudziesięciu lat gotówki, rzu.

ac ją do Europy.
z Kapitaliści tujejsi oddawna lokują do-

laty w państwach europejskich, Ale do-
tyghczas czyniłyto pocichu wielkie trusty,
beźsp@blicznego hałasy" Obecnierobi się
to głośno. Setki. miljonów dolarów loku-
je tv papierach m„ramczmch szersza pu-
bliczność, uważając to pod wpływem po-
tentatów finansowych, za doskonałą spo-
Sobność do zrobienia korzystnego interesu,

Jednem słowem, potwierdza się nasza
leon. „wyrażona w „Nowym Święcie"
przed tvgcdmem że gorączkagiełdowa po-
wyborcza nie wypływa: ż:naturalnych po:
trzeb. gospndarczych wewnątrz kraju. Roz-
chodzi się tutaj zasadniczo o ekspansję na
zewnątrz, która jedynie może zadowolić
ambicje kapitału amerykańskiego, dążące
go,do panowania nad światem.

to oelu finansjera urządziła
orgy; giełdową, azeb} mangazwac ka-
pltułv szerszych mas i nimi zagranicą Ope-
rować. W „ostatnich tygodniach przeszło
miljard dolarówposzło do Europy. Idą
Rampart) złota za ocean, a stały odph'w
' z mpowm-

daą kinmmjors'kle
Następuje okres t. zw: rozluźnienia

finansowego w Stanach Zpednoczonych
poprostu uwolnienia się od nadmiernej i
lościzłóła, które dusiło zarówno" gospo-
.;]-cze stpstmietw Amerxce,jak i Europie.

Jmiédabima dwie strony. Druga
dalu jest obawa, że spekulaqa

  

 

   

   

 

   

slggme~
naWall Street nie da się zatrzymaći unor-

mpwać. ?„Obamę„tę żywią rozważpiejsze
sfery przemysłowe i handlowe, a przede-
wśnslkxem regulator finansów „Federal

    

ve Bank?! a >
Przed' pari "dniami, klumxmcv post-

i sig na naradę Co uradzili, tego pu-
bligzno§( nie wie, "ale wiadomo jedynie, że
zdają sobie sprawę z. miebezpieczęństwa,
jaleenroze dla -

  

4 nie zjawiła sięna sesję. Reprezentańci poszcze-

 

 

go amerykańskiego, przynieść dalsza orgja
giełdowa w New Yorku.

Olbrzymie tranzakcje wymagają od-
powiedniego uruchomienia gotówkii opar-
cie tej gałówki - złoto. Otóż eksperci
pytają dzisiaj, czy nadmierna inflacja nie
spowoduje kryzysu fihahgowego, który
bardzo łatwo przeobrazić sig th6# w po-
wszechne przesilenie gospodarcze. Nikt
wdanej chwili nie zdoła powiedzieć, na jak ›
trwałej podstawie dokonywują się kolo-
salne tranzakeje na Wall Street. Nawet
a, Many dali sygnał do szalonej spekula
qrsą zaskoczeni rozpętaniemjej i nie ma-
jąc nic do mówienia, milczą.
_ Refleksje jednak tej trzeźwiejszej czę-
ści finansistów, dają dużo do myślenia.
San . wb.

    

  
 

 FASZYSTOWSKI PARLAMENT

~+~vaqkla sesja parlamentarna. Działo się |
w Rzymiej'dnia 12-go listópada 1924 roku: Na |
500 „przeszło posłów, zasiadło w fotelach parla-
mentu włoskiego zaledwie 260, Większość nale-
żąca do opozycji przeciw rządom Mussoliniego

gólnych klubów złożyli oświadczenie, w którym
poda!i powody parlamentarnej abstynencji. Po-
wiedzieli, że nie mogą wistniejących warunkach
pracować, z zawieszoną nad ich głowami groźbą
rozpędzenia ich przez faszystowski rząd, jeżeli
mu nie ulegną.

250 posłówfaszystowskich wysłuchało prze-
mowy dyktatora Museolini'ego pokorme. bez ży- |
ua i entuzjazmu. i

Tego rodzaju opozycja, opozycja bierna, jest |

o wiele gorsza od walki. Mussolini i jego „czar.

nokoszulowcy"" przygotowali się do udenema i Ą
trafili... w powietrze. |

Faszystowski parlament stał się w jednej |
chwili pośmiewiskiem nietylko dla narodu wlos- |
kiego, ale dla całego cywilizowanego świata. i

0 UZNANIE ROSJI

Po śmierci senatora H. C. Lodge'a, który
był przewodniczącym komisji senackiej do spraw
zagranicznych, miejsce jego automatycznie zaj-

mie senator W. Borah, Senator ten jest go-
rącym zwolennikiem uznania sowietów przez
rząd Stanów Zjednoczonych. Jest on zdania te-
go samego, co i prasa Hearst'a, że Ameryka po-
"winna uznać sowiety, ze względu ra interesa
handlowe i przemysłowe. Naturalnie, że stanowi-
sko przewodniczącego komisji senackiej, która
w sprawach polityki zagranicznej poważną od-
grywa rolę, zasługuje na swage. Ale odpowia-
ding na nie finansiści amerykańscy.

Dowodzą oni, że uznanie sowietów samo
przez się nic nie znaczy. Moskwa chce traktatów
gospodarczych, Ale i traktaty są niczem, jeżeli
sowiety nie otrzymają pożyczki od danego mo-
carstwa, lub kredytów

To właśnie stało się w Londynie, gdzie rząd
McDonalda postąpił konsekwentnie, przyrzeka-
jąc sowietom w traktacie pożyczkę 150, czy też
200 miljonéw dolarów.

Kapitał amerykański pieniędzy Rosji nie da.
Ani jej nie udzieli kredytów. To jest wykluczo-
ne, oświadczają finanstści. Nie dadzą sowietom
jednego centa, ponieważ te nie chcą uznać zobo-
wiązań międzynarodowych, dawniej zaciągnię-
tych przez Rosję zagranicą.

Jeżeli Moskwa przekreśla długi dawne, może
to zrobić I teraz w każdej chwili. Kto będzie więc
zyrykowuł wobec takich warunków 1 okoliczno-
c

Są to argumenty, które usiłowania senatora
Boraha, prawdopodobnie zniweczą. Co zaś IgM.

tutaj najbardziej charakterystyczne, że Są one

drukowane na łamach pism Hearst'a.

A prasa Hearstowska była dotychczas na}
bardziej niezmordowaną agitatorką na rzeez sow
wieckiej Moskwy,

KLERYKALNEBŁAZENSTWO
W kościele pobernardyńskim w Warszawie

-czytamy w jednem z pism krajowych -- a ta-
kże podobno i w paru innych kościołach Warsza.
wy rozdawano ulotki, występujące przeciwko nie-
moralnym strojom kobiecym, Ale nietylko o ko-
biety chodziło. W punkcie piątym znajdowała się
tam przestroga przed psuciem się dzieci w „za-
raniu ich życia" i w tym celu rekomendowano
pieluszki zapinane na głucho, Opisawszy szcze-
gółowo wszystkie części bielizny kobiecej, ulotka
nawoływała, ażeby Polska uwolniła „siebie i inne
narody od hańby stania się igraszką w ręku ma-
{ji żydowsko -masońskiej, która stojąc na czele
wielkich magazynów, objęła monopol obmyśli-
wania strojów",

Wreszcie ulotka żądała uauhięciu...
z wystaw sklepowych.

Do wszystkich tych postulatów powplatane
zostały różne pobożne cytaty,

Prawdopodobnie w związku z tą propagandą,
gazety amerykańskie podały wiadomość z War-
szawy, donoszącą o wniosku w Sejmie, domagają-
cego się kontroli nad ubiorem kobiet.

Prawdopodobnie jest to przekręcenie istoty
faktu, albo drwiny z Sejmu, w którym posłowie
nie migi; nic lepszego do roboty, jeno intereso-
wanie się długością sukni, lub przejrzystością
pom.-zech kobmcych

 

gorsetów

-Pariament w Meksyku wykazuje dość duży
temperament. Podczas dyskusji w ubiegłą śro-
dę, dwaj posłowie urządzili sobie pojedynek na
rewolwery, do ktorego-przylgezyli się inni posło-
wie. Padło 200 przeszło strzałów. Jeden poset
został śmiertelnie ranny, a drugi nieco lżej.
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Pod tytułem "Mąż Zaufania
Endecji i Doradca Niemców",
krakowski"Naprzód" pisze:

"Warszawski ""Kurjer Po-
ranny" powraca do skandalu
górnośląskiego i do niezaszczyt-
nej roli pang wicemarszałka
sejmu p. Seydy.
O Górnym Śląsku pisze ów

dziennik, iż Lewiatanowi tam
tejszemu zależy, ażeby wykazać,
że gospodarka polska jest nie nie
warta i że przyznanie Polsce
części Śląska było błędem i dla
Europy szkodą.

Szowiniści niemieccy uważają
polski Śląsk za bramę wpadową
do Polski i dlatego kładą na-
cisk na zabagnienie stosunków
gospodarczych w tej -części

Śląska.

W świetle takiej tezy, którą

stawia dziennik warszawski, nie

›zadziwia ostry ton, którego uży-

wa wobec p. Seydy, pisząc:

+ "Bo oto do afery górnoślą-

«km] do tego wielkiego sabo-
t uprawianego kosztemsił
żywotnych -w ro ga _Polski,
wmieszany jest sejm polski w
osobie jego wicemarszałka, p.
Zygmunta Seydy. S Pan wi-
cemarszałek bowiem jest do-
radcą prawnym przemysłow=
ców niemieckich, tych samych
właśnie, którzy chcą zniszczyć
nasz Śląsk Górny dla dobra
Niemiec; p. Seyda jest płat-
nym przez nich (podobno
cztery tysiące złotych miesię-
cznie) urzędnikiem...
Pan Z. Seyda jest tak nie-

domyślny, iż nie czuje, że je-
go poboczne zajęcxe kompro-
miłuje także sejm polski! Pan
Zygmunt Seyda jest tak "za-
mzummn , że po ujawnieniu

skandalicznej afery górnoślą-

skiej, w której jego mocodaw«

cy, fabrykanci niemieccy ze

Śląska zdemaskowani zostali,

jako wrogowie państwa-nie
odżegnak się od nich. |Oto
przykład. W dniu 9-go b. m.
do "prezesa ministrów zgłosi:
li się przedstawiciele przemy-
słu górnośląskiego pp.: Wil.
liger, Wachsman, Geisenhei-
mer (bezpośredni szef pana
wicemarszałka Seydy), Malter
i Tomalla. Za nimi wsunął
się do gabinety pana premje-
ra z aktami w ręku p. Zyg:
munt Seyda, Panowie prze-
mysłowey przybyli prosić o
obniżenie podatków majątko-
wego, dochodowego i innych
w tym celu, 'aby za wyłudzo-
ne w ten sposób w dalszym
ciągu ze skarbu państwa pie
niądze wzmaciiać potęgę Nie-
miec. Popierał ich p. Zyg-
munt Seyda. W jakim cha-
rakterze? Cty jako doradca
prawny? Takiego pan pre-
mjer nie potrzebowałć gdyż
zwykle wysłuchuje petycji
bezpośrednio od zainteresowa-
nych. Więc chyba p. Zyg-
munt Seyda wystgpowat jako
wicemarszałek sejmu polskie-
go, a tem samem jako ten,
który nieraz zastępuje mar-
szaika i reprezentuje zbioro-
wa wolę izby? W tym cha-
rakterze pan wicemarszałek

  

 

sejmu może rzeczywiście wy-
wierać wielki wpływ na rząd
w myśl życzeń swych mocoda-
wców górnośląskich. Ale ci
otrzymują polecenia wprost z
Berlina, czyli, że p. Zygmunt
Seyda staje się wykonawcą
Rządu Rzeszy..."

"Kurjer Poranny" w konku-
zji tak obrazuje stopień zależ-
ności, p. Seydy od potentatów
górnośląskich :

"I oto bolesny obraz: wice-
marszałek › sejmu -polskiego,
otwierający drzwi i gnącysię
we dwoje przed niemieckimi
poteptatami przemysłu, gdy
opuszczają oni gabinet pre-
mjera!... Jakiż sąd wydać
można o takim wicemarszał»
ku?"
I tu możiaby dodać: albo o

partji, która na swoich ramio-
nach dźwignęła go na stanowi-
sko wice-miarszałka.
A nadto: p. Seyda, jako wice-

marszałek pobiera ze skarbu
polskiego zwyż 1,400 złotych
miesięcznie. Byłoby z czego wy-
żyć nawet człowiekowi nie mają
cemu przeciętnych _dochodów
kancelaryjnych z adwokatury.
Ale Lewiatan płaci podobno
4,000. Prawie trzy razy wię-
cej. ->
A to interes "lepszy" i pew-

niejszy, niż laska marszałków
ska,
A jakieś skrupuły...

Pan W. Soyda w '"Monito-
rze" elevelandzkich, komentując
deszez _dekoracyj -orderowych,
który spadł w ostatnich tygod-
niach na wychodźtwo, pisze:

"Na wychodźtwie powstał
w kilku osadach |polskich
szmer, że nie wszyscy z deko-
rowanych wczoraj zasłużyli
sobie na przyznanie im hono-
rowego odznaczenia. |Powia-
dają, że wśród dekorowanych
znajdowali się w gorszym wy-
padku tacy, którzy postępowa-
niem swojem szkodzili spra-
wie polskiej, w lepszym zaś
tacy, co nie dla sprawy pol.
skiej nie uczynili. -Stąd też
snute są pretensje do rządu
polskiego. Ten jednak w tej

, sprawie nie -winien.
Przyznaje bowiem dliznaki ho-
norowe tym, którzy przedsta
wieni są do nagrody przez
osoby, uważane za miarodaj»
ne, w sprawie -informowania
władz, kto się zasłużył a kto
nie. Jeżeli więc na listę ka-
walerów Orderu Polonia Resti-
tuta dostały się osoby, któ-
rym orderten pasuje jak gar-
batemu garb, to winić trze-
ba przedewszystkiem kierow-
ników polskich placówek dy-
plomatycznych w Stanach
Zjednoczonych, którzy zasię-
gają opinii od informatorów
z pod ciemnej gwiazdy."
Szkoda, że p. Soyda nie ujaw-

ni "informatorów z pod ciemnej
gwiazdy", którzy decydują o
rozdawaniu Orderu Polonia Re-
stituta ogobom niczasłużonym.

Byłoby to zaprawdę ciekawe
odkrycie.

 

furda!

 

BANDA ŁUNINIECKA PRZED. SĄDEW

DORAŻNYNM

Pińsk. (Pocztą). - Dzisiaj
27 października rozpoczął się
przed sądem doraźnym proces
przeciwko bandytom oskarżo-
nym o dokortanie napadu na po-
ciąg pod Łowczą w dniu 24.50
września r. b, Proces potrwa 3

i.
Skład sądu jest następujący:

prezes sądu" okręgowego Rutlo-.
wski; sędziowie: Renp i Ba-
dzik. Oskarżenie prowadzi pod-
prokurator Olszewski. Obronę
wnieśli adwokaci: Stefan Mic-
kiewicz i Iwanow, z Wilna, Berg,
godmkowslni\ Lenkiéwler z

Po odczyhmu aktu oskarze—
nia przystąpiono do
nia pierwszych świadków. Pler-

wszy składał zeznania. b. woje-

woda Downarowicz. Zeznanie to

wywarło dodatnie wrażenie. Wy

padły one bardzo obciążająco

dla oskarżonych; których p. Do-
wnarowicz rozpoznał i poważnie
obciążył.

Zainteresowanie rozprawą bar
dzo wielkie.
Do przepełnionej sali rozpraw

wprowadzono oskarżonych: Mi.
kitę Kluka, lat 24, Jana Lewczu-
ka lat 26, Sowć Sokalata lat 23,
Kuźmę Nnrywonczuhlat 82 i
Adama Kuryłowicza, ht 29.. --
Oskartonych ~bronig: Mickie

kiwicz, Janek-Sema? zi wa).

 

 

Bero i Iwanow. Część oskarżo-
nych znana jest bodaj z włó-
częgostwa, bodaj zudziału w
innych napadach.
Wezwano 22 świadków ze

strony oskarżenia i kilkudziesię
ciu przez obronę.

Oskarżeni do winy: ale nie
przyznali.

Sąd: usprawiedliwił
ność świadków: senatora Wy-
słoucha, jego żony oraz komen-
danta policji Mięsowicza, na
którego nie stawienie się sarka-
no.

Prawdziwe i powszechne za-
dowolenie wywołało przybycie
b. wojewody D icza, któ
ry złożył zeznanie objektywne
i wyjaśniające cały przebieg na-
padu. Wyjaśniło się, że wojewo-

 

na prawo. Ochronę pociągu sta-
nowiło trzech policjantów po-
mieszczonych w przednim wago-
nie oraz dwuclt posterunkowych,
którzy przypadkowo znaleźli się
w pociągu. Jadące kobiety cało-
wały ich po rękach, prosząc z o-
bawy zemsty, aby nie strzelali.
Po napadzie Downarowiez po-

jechał do bawiącego podówczas
w Sarnach ministra Huebnera,
zaproponował by minister nie
zmieniał programu podróży i
złożył do dyspozycji rządu swe
stanowisko. Do dymisji podał
się dopiero w Warszawie na wy-
rane żądanie ministra. Na za-
pytanie o charakterze napadu,
Downarowicz oświadczył katego-

był on zorganizowa-
ny za kordonem. Sowiety usiło-
wały dowieść, że chodziło tu o
powstanie wewnętrzne.
Wyczerpujące zeznanie Dow.

narowicza zyskało uznanie za-
równo oskarżenia, jak i obrony.

Dziś zbadano 10 świadków. O-
brona na razie zachowuje rezer-
wę.

Posiedzenie sądu przerwano o
godzinie 17, początek jutrzejsze
go posiedzenia.o 9 rano, oczeki-
wane są ciekawe rozprawy.

Miasto Pińsk wręczyło dziś p.
Downarowiczowi dyplom honoro
wego obywatela. W uroczystości
wzięli udział przedstawiciele po-
lakow i mniejszości narodowych
na czele byli miejscowy ksiądz,
pop, rabin, oraz przedstawiciele
magistratu.

7. POLSKI '

SKAZANIE REDAKTORA
DWUGROSZÓWKI"

 

 

W endeckiej „Gazecie Poran=
nej" ukazały się dwa artykuły,
które insynuowały Karolowi Ma-
kuchoWl, b. kap Wojsk Polskich,

i szkol

słów, radykali 87, liberal: 15,
agrarjusze 47, demokraci 2, s0-
cjaliści 8 i t. zw. patrja pracy 29.
Otóż ta "partja pracy" to byli
komuniści, którzy w wyniku za-
targu z Moskwą wystąpiz Ko-
minternu, ale nie połanyli się z
socjalistami. -Do nowych wybo-
rów stanęły trzy partje robotnie
cze: komuniści, wierni Moskwie,
„partja pracy" i Socjaliści.
Oczywiście takie rozbicie klasy
robotniczej nie mogło jej dać
zwycięstwa przy wyborach --/
bądź co bądź jednak liczba po-
słów wszystkich trzech partji
w nowym parlamencie wynosić
będzie 38 wobec 37 mandatów
robotniczych w poprzednim.

Ale na uwagę zasługuje fakt,
że komuniści "czyści", którzy
najpierw rozbili partie socjali-
styczną i pociągnęli większość
pod komendę Moskwy,:a nastę-
pnie doprowadzili do rozłamu w
partji komunistycznej - uzy-
skali wszystkiego 6 mandatów,
podczas gdy. ci. co zerwali z Mo-
skwą uzyskali 23 mandaty, so-
cjaliści zaś zdobyl) 1 nowy man-
dat. Gdy się zważy, że przed
rozłamem komuniści byli najetk
niejszą portją robotnicząw Nor-
wegjj,. a obecnie otrzymali zale-
dwie jedną piątą część głosów
robotmczych - trzeba będzie
przyznać, ze ponieśli om klęską
dotkliwa.
w wyborach ostatmch które

odbyły się pod znakiem walki z
alkoholizmem, wyszła  wzmóc-
niona prawica. Konserwatyści
uzyskali 54 mandaty, agrarjusze
22. Ale większości nie posiada
żadna ze stron nowej. izby..
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nemu w Warszawie, że w swoim
czasie miał on zadenuncjować
posła Zamorskiego do władz au-
strjackich

Insp. Makuch wystąpił prze-
ciwko „Dwugroszówce" na dro-
gę sądową. Rozprawa miała miej
sce w Sądzie Okręgowym w War
szawie. Po zeznaniach świadków
i dokładnem zbadaniu całej spra
wy, do której skarżyciel załą-
czył dokumenty, stwierdznjqcu

z praw.
dą zarzutów „Gazety Porannej",
która drukując jeden z doku-
mentów fałszywie oświetliła je-
go znaczenie.
- Sąd stwierdził, że p. Ma-

kuch był w służbie Departamen ;
tu Wojsk, N, K, N. niezależnym
od władz austrjackich, że nie
przyczynił się w żadnym wypa-
dku do uwięzienia posła Zamor.
skiego, że wreszcie nie był po-
zbawiony tytułu generalnego se-
kretarza Związku polskiego nau
czycielstwa szkół powszechnych,
lecz sam złożył ten mandat z po-
wodu wstąpienia do wojska w r.
1920, jako ochotnik i że wogóle
ma opinje nieskazitelnie uczej-
wego człowieka oraz dzmhcza
społecznego.
Uznając przeto winę „Gazety

Porannej" za udowodnioną z po-
wodu fałszywego przedstawienia
sprawy w opinii publicznej›-
sąd skazał redaktora gazety p.
M.-Trajdosa na jeden miesiąc
więzienia oraz 643 złotych kary.
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 da jechał. ostatnim

który był oddzielony od reszty

poci wozem towarowym, Wa-

gor wojewody posiadał jedno

tylko wyjście na tylną platfor-

mę, która była ostrzeliwana og.

niem karabinowym.

Ponieważ pociąg stanął dalej

niż przypuszczali bandyci, ogień

cały skoncetrował się od tyłu na

wagonie wojewody. Pociąg o-

strzeliwańy był z tylu 1 lewej

strony, tak, te pasażerowie in- |-

nych wagonów 'typu niemieckie

go;: mieli Waść «ymm:
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(Ciąg dalszy).
Wyrazy te pełne uniesienia i prawdy doko-

nały zamiaru dziewicy. Patrzała przez chwilę wy-
niośle na obraz, jakby chciała mówić do niego:
teras twój los jest w mojej mocy. Tak jest -
rzekła uradowana - dam ci ją poznać, lecz po-
każ mi twą rękę. - Uradowany, niespokojny 1
szczęśliwy książę ukazał dłoń, z której Helena
taką mu przyszłość wróżyła:
- To, co nienawidzisz I czego się lękasz,

wkrótce czelć będziesz. Dusza się twoja obudzi,
a serce radość napełni, jakiej jeszcze nie znałeś;
locz poznaj naprzód światło prawdy przedwiecz-
nej.
- Co ml ty Laszko, prawisz o świetle? alboż

jasna Ausra codzień dla mnie nie świeci? Prosi-
łem cię, abyś mi powiedziała, jak się ta dziewica

a.
- Co lud twój szczęśliwym uczyni, a pań-

stwo powiększy, czego cesarze i króle swemi na-
mowy dokazać na (obie nie mogli, to zdziała spoj-
rzenie piętnastoletniej dziewicy; lecz poznaj
wprzód, poznaj światło prawdy przedwiecznej.

- Ona ma lat piętnaście! - zawołał Ja-
giełło, - Prawda, że cesarze 1 króle przysyłali do
mnie swe posły, ale ja z nimi nie chcę mieć do
czynienia.
- Ona dla ciebie najświetniejsze odrzuci

Swaty, ona twą czapkę książęcą w koronę za-
mieni; a choć cię taką chwałą otoczy, to czem
serce obdarzy i co ci da poznać w domowem za-
ciszu, to cl droższem zostanie nad tron i
lecz poznaj wprzód, poznajświatło prawdy przed-
wiecznej! -
- Prawdziwie! ty piękniej mówisz niż nasz

Krywekrywejte. Mniejsza o koronę, tylko mł po-
wiedz, kędy ona mieszka?

- Ona niepomna urazy, państwa twoje roz-
szerzy, ty przez nią miłym zostaniesz dzielnemu
ludowi; ona lud twój 1 ciebie miłym Bogu uczy-
ni: światło wiary i nauk roznieci po świecie, a tywtwoich potomkach przepanujesz wieki. Ozołem
Jej biją mocarze świata, lecz ten Ją dostanie, któ-
ry dla niej pozna światło prawdy przedwiecznej!

- Dobrze! chcę : poznać to światło, -chcę
wszystko uczynić - mówił Jagiello - lecz niech-
że się dowiem nareszcie, kto ona. jest.
- Chcesz koniecznie? - mówiła Helena -

dobrze! niech więc jej imię słuch twój uderzy,
niech wstrząśnie twą duszą | zdziała w niej cu-downą odmianę. Słuchaj, jest to Jadwiga, kró-
lowa polska! -- makiem a +

Wzrok Jagielty był w obraz wpojony; dotąd
w nim nie widział tylko cudowność wdzięków.
Słowo królowa, budząc go jak ze snu, zniszczyło
wszystkie lube marzenia, cofnął się pełen pomie-
szania, spuścił oczy, a głębokie uszanowanie, po-
łączone ze smutkiem, zostało jedynem jego uczu-
ciem. R
- Czy cię to imię bardzo zdziwiło? - za-

pytała Helena.
+ --- Tak jest - odpowiedział książę po chwi-
li. - Czuję, że jestem innym człowiekiem, To
jest więc ta sławna polska królowa? Okrutngé
ml prawdę odkryła! Cóżkolwiek bądź, niech jej
czołem blję mocarze świata, niech ją najgodniej-
szy posiędzie; ja nigdy nie przestanę być niewol-
nikiem jej wdzięków, a obraz ten do grobu z so-
bą zabiorę.

- Nie rozpaczaj, Jagiello! - mówiła He-
lena - i wiedz, że u Boga, którego czel Jadwiga,
nic niema niepodobnego.
- Ona córka króla dwuch narodów, pani

królestwa, najpiękniejsza z księżniczek, chciałaż-
by łaskawem na mnie spojrzeć oklem? Nie! wy,
mię tylko wstydu nabawić chcecie!

- Poznaj się lepiej, książę - mówiła Hele-
na - naprzód twoja Litwa przechodzi rozległo-
ścią państwa Jadwigi; twój ród w przodkach jest
również zacny i dawny, jak Piastów plemię; bra-
knie ci tylko powierzchowności i światła, 'Twol
poprzednicy nosili koronę (Mendog, wielki ksią-
żę litewski, przez kilka lat pisał się królem litew-
skim, będąc ochrzczony 1 koronowany przez In-
nocentego IV. papieża. Prócz tego, w odlegiej-
szych wiekach, często zdarza się napotkać, że
dziejopisowie książąt Ntewskich krolami mianu-
Ją.) lecz Bóg ją im strącił, bo mu wiernymi być
nie umieli; poznaj więc Boga Jadwigi, a On w
jej serce tchnie dla ciebie przyjazne uczucia. Już
wieść, tobie przychylna, uprzedziła jej dla oleblo
#posób myślenia, kiedyś raczył powrócić Polsce
Dięwiasty w plon wzięte; idzie teraz o to, abyś
okazał, że nie jesteś chrześcijaństwa nieprzyja-
@folem, wtenczas może zostałbyś jednym z naj-
godniejszych jej ręki.
- Doprawdy? To jej przyjemnem było, żem

jej Laszki odesłał? -- pytał uradowany książę -
bardzo się z tego cieszę, a wam dziękuję, żeście
m! to doradzili. Ale powiedzcież mi, jestże ona w
rzeczy samej tak piękną, jak pokazuje obraz!

- Może być, Iż nie jest zupełnie do niego
podobną - odpowiedziała Helena. .
- Zapewne, że nie zupełnie - odezwał się

Habdank - bo jest daleko piękniejszą. Więcej
jeszcze powiem, cały prawie naród polski ma na
›clebie, panie, oczy zwrócone i jeśli mam prawdę
wyznać, moje do krajów twoich przybycie miało
za cel szczególniej poznanie z bliska osoby pań-
sklej.
- Więc wtedy już wam nie będę przeszka-

dzał budowy kościoła - rzekł książę. - Koń-
czele ją sobie szczęśliwie; ale mi powiedzcie, jak-
/*ebym mógł odezwać się do waszej królowej, kie-  

 

LEZDEJKI

dy. ona stysze, jest zarecrong jaklemué nlemiec-
klemu księciu?
- Nic pewniejszego! - odpowiedział sta-

rzec - przyrzekt ją ojciec Wilhelmowi księciu ra-
kuskiemu; ale to wtenczas było, kiedy jeszcze niewiedział, że córkę jego czeka tron Polski; lecz,gdy Jadwiga do królowania werwang

_

została,przyjęła koronę pod tym warunkiem, 1ż tego o-bierze za męża, którego Polacy godnym osądzą,
żeby Im panował. Tym sposobem wszelkie po-przednie układy straciły znaczenie, Masz książęotwarte pole, staraj się usprawiediiwić dobre osobie mniemanie, a możesz być pewny, że Jadwi.ga nie oddzieli swych życzeń od wyboru narodu,-Teraz mi powiedzcie -. zapytał książę -Cóż ten obraz znaczył w ręku oflarnika 1 jakim
go dostał sposobem?
- To rzecz najmniejszej wagi -| pdpowle-dzlat Habdank. - Młodzieniec ten, zł komitejfamilfl, oddany na dwór króla Ludwik, był wpokojowej służbie Jadwigi. Głowa mu się naglezapaliła, nie umiał przytłumić uczucia, którem gowdzięki 1 cnoty księżniczki natchnęły; ktoś muz boku dał do zrozumienia, że mu dwór należyopuścić; nagle zniknął z Budzyna i odtąd nikt nico nim nie wiedział, Co zaś do portretu Jadwigi,tych pełne są Węgry: łatwo mu go więc było do-stać.
- Ten mi się śmiałek podoba, teraz będęumiał go zażyć - mówił uśmiechając się, ksią-żę. - Moi przyjaciele! powiedzcież mi, co mamczynić, abym trafił do tak wielkiej pani?
- Należy ci niezwłocznie - odpowiedziała

I;!elenu - wyprawić do królowej poselstwo z naj-
znakomitszych osób złożone, prosząc o Je] rę-
ke 1 przyrzekając przyjąć wiarę świętą katolicką.
Bez tego warunku, choćbyś całego świata byt
panem, wszystkie twoje obietnice byłyby próżne-
ml.

- Nadowszystko zaś, miłościwy panie! --
dop.! Habdank - trzeba pamiętać, że pomyśl.
ność tej imprezy najwięcej na wyborze posłów
zawisła. Śród ciągłych wojen, któreś panie zwo-
dził z polskim narodem,, dałeś mu tylko poznać
męstwo twoje 1 znajomość sztuki wojennej. Trze-
ba, aby twoi posłowie byli w stanie okazać, że
potrafisz odpowiedzieć oczekiwanfu narodu; bo
tylko wrażenie, jakie sprawią o tobie, stanowić
będzie twój wybór na króla.

Dziękował Jagielło za życzliwe przestrogi i
wziąwszy na rozmysł przedsięwzięcie tak wielkie,
"często naradzał się z bratem 1 słostrą o sposo-
bach ziazczenia jego. Aksena śmiała w każdej
wielkiej sprawie, nic nie widziała niepodobnego
w wywyższeniu brata. Odstąpienie wiary 1 pod-
danie narodu nowemu berłu, nagradzały w jej wi-
dokach daleko szacowniejsze korzyści światła 1
Dotęgi, które spłynąć miały na Litwę i ród Ge-
dymina. -Skiergielło widząc własne pożytki z
przejścia na tron obcy brata, równie Septem)
ten zamysł. Ale Jagiello, tyle razy zdradzony, nie
mógł zupełnie zaufać fortunie, która się zdała
do niego uśmiechać. Nie tajne mu były przeszko-
dy, które 1 ze strony Litwinów, i z powodu ubie-
gających się o to królestwo mocarzów, niełatwy
mu do ręki księżniczki obiecywały przystęp. Pa-
miętał dobrze, jak ta nad lata śmiała dziewica
wyniośle przyjęła poselstwo krzyżaków, ,jak po-
trafiła upokorzyć ich dumę, a nadewszystko, jak
stale jest przywiązaną do księcia Wilhelma. Cóż
to za zalety, myślał, posiadać trzeba, żeby się po-
dobać najpiękniejszej księżniczce w Europie 1 o-
trzymać piewszeństwo nad miłym jej narzeczo-
nym? Drżał zatem na samo wspomnienie starań
1 zabiegów, które" są nieodłączne od postanowień
małżeńskich, i z większą ufnością dziesięćby pod-
Jął wojen przeciw Polakom, niż raz sig do nich
odezwał, prosząc o rękę ich ubóstwianej Jadwigi.

Ale obraz jej czarujący stał przed jego oczy-
ma 1 słodką nadzieją orzeźwiał niknące w nim
męstwo. Już niedopiero czuł w sobie Jagietło od-
mianę, która w him wzbudzała chęć opuszczenia
sposobu życia, jaki dotąd prowadził. Najdziel-
niejszym do tego powodem był Świeży śmierci
Kiejstuta wypadek, Czyli traplony skrytobójstwa
zgryzotą, czyli przerażony nagłym jego ze Bzczę-
ścia w niedolę upadkiem, Jagiello tak żywo
śmierć jego do duszy, iż niczego bardziej nie pra-
ngl jak szukać pociechy w zasadach doskonal-
szej religji. Przybyły wkrótce inne „powody, na-
glgce go do czy h około za-
miarów tak wielkich. Zakon krzyżaczki, dostaw-
sry w swe ręce dzielnego Witolda, groźną posta-
wą się wtargnąć w Iitewskie granice, Trzeba było
szukać kontecznie pomocy obcego narodu. Pol-
ska najbliższy obiecywała posiłek, a związek z
jej królową najpewniejszą do tego celu zdawał
mu'się drogą. Poprzednie przystąpienie do tajem-
nie wiary tem mu było snadniejsze, że dobre jej
skutki spostrzegał na braciach, którzy chrześci-
fanami zostawszy, w bliższe weszli stosunki z
monarchami państw europejskich 1 wiele zyskali
na moralnem wykształcentu swojem.

-

Niedługo
zastanawiał się nad wyborem osób, mających
składać poselstwo; bracia jego rodzeni, Skler-

Wigunt i drudzy najgodniejszym! mu zda-
wali się tego przeznaczenia. Posta po nich nie-
zwłocznie, przedłożył ważność obowiązku, Hab-
dank dał potrzebne zachowania się przepisy, a
tak posłowie w towarzystwie wielu Innych pa-
nów, których wiara podejrzana nie była, opa-
trzeni godnymi królowej darami, tając, Ile być
może, cel swego wysłania, niezwłocznie obró-
cll na Krakow. (Dalszy ciąg nastąpi.)
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To wszystko co pozostało z wielkiej katastrofy kolejowej w Amglji. blisko" Liverpoolu. - 16 osób

zabitych i bardzo dużo rannych, Przyczyna katastrofy nieznana

 

Było to w ulewny wieczór le-

tni. Siedzieliśmy sobie na wsi

w dobrem wwanygtwio, pod-
czas, gdy deszcz gniewnie w
szyby okienne uderzał, jak gdy-
by go to złościło, żeśmy mu okna
przed nosem zamknęli, aby się
do naszego grona nie mógł wci-
snąć. Od czasu do czasu wiatr
pełną piersią dmuchał w gęste
krople deszczu i zdradziecko roz-
pędzał je na wszystkie strony,
co złość ich zdawało sig powigk-
szać, bo tem gwaltowniej ude-
rzały w okna naszej izby. Ale
my nie otwieraliśmy okien, bo
deszcz zanadto był chłodny, na-
wet spuściliśmy zasłony u nich
aby mniej słyszeć szum ulewny,
wycie wichru, i nie widzieć nie-
ba grośnemi zasępionego chmu-
„rami.

Podczas, gdy deszcz stukał w
okna, gawędzilikmy sobie przy
kieliszku tem i
owem, opowiadaliśmy sobie we-
sole historyjki.  Najzabawniej
opowiadał stary kapitan, które-
go dobroduszne, zarumienione
oblicze, otoczone gęstym siwym
włosem zdobiła szeroka blizna
od prawego oka aż do ucha.
Historję tej blizny słyszeliśmy
z ust jego może jakie sto razy,
i zarazem to zapewnienie, że ni-
czem była dla niego ta rana głę-
boka i utrata oka prawego wo-
bec tej radości, › jakiej doznał,
gdy mu rannemu na polu bitwy
cesarz Napoleon dłoń uścisnął.

Naraz opowiadania nasze za-
częły przybierać barwę post-
pniejszą. Stary kapitan już we-
solych nie opowiadał dyktery-
jek, ustawiczne kołatanie desz.
czu zdawało się mu przeszka-
dzać. Nieraz nawet trwośliwie
ku oknu spoglądał, jak gdyby
się obawiał, aby kto tamtędy nie
wkroczył, .
Był też pomiędzy nami młody

człowiek, który drwił z wszyst-
kiego, przechwalał się, że ani
śmierci ani djabła się nie boi,
1 każdej chwili gotów jest pójść
do kostnicy przy niedalekim ko-
ściółku wiejskim i tam noe sa-
motnie przepędzić.

Kapitan zbladł na te słowa,
!* spojrzał znowu na okno, do któ-
rego deszcz straszliwie kolatal,
i rzekł poważnie:
- Nie trzeba wywoływać wil.

ka z lasu, i szukać lekkomyślnie
niebezpieczeństwa! Opowiem pa-
nu historyjkę z mego życia o bo-
haterze podobnym do pana.

  
(->

Dagmar Godowska wyszła za męt
za Franka Mayo, który wprawe
dzie wszczął proces rozwodowy z
pierwszą fong a. jednak jeszcze
wo nie otrzymał wobec czego jest

 

 

W ulewny wieczór

 

| spokojnie leżeć!"

oskarżony przez nią o bigamję ©

- Byłem jeszcze młodym pó-
rucznikiem, gdy siedziałem z
kilku wesołymi towarzyszami
przy kieliszku w takiem weso-
łem usposobieniu, w którem
człowiek skłonny jest do vorma-
itych artów i figli. A był to
wieczór, jak dziś, tylko, że to
było w ponurej jesieni, i deszcz
całą siłą uderzał w okna ---

Joden z naszego grona
też mówił, że spałby na emen
tarzu, to fraszka - że sam go-
tów iść do trupiarni przy koś.
ciele i tam przy ciele, złożonem
w niej aż do pogrzebu, noc by
przepędził, To mówiąc śmiał się
wesolo i pokrecal wasa. Był to
młody i dziarski chłopak - i
dzielny towarzysz.

- Trzymam cię za słowo, -
odpowiedział mu drugi, - w
trupiarni podobno właśnie zmar.
ty leży, którego jutro pochować
mają. Prz ig "tam moc

dzie!" mrukngt 1 usiadł, 'Tak
upłynęła może godzina, a nic się
nie ruszyło; cisza panowała do-
koła, tylko deszcz kołatał do ok.
na, Naraz trup usiadł w tru-
mnie i na Jasia wyszczerzył zę-
by. "Kroć miljonów bomb!" za-
wołał Jaś, "co to jest?" Wziął
broń, przyłożył i - bec! za-
grzmiało w frupiarni napełnio-
nej dymem. "No, będziesz te-

raz spokojny braciszku?" Ale
trup siedział jeszcze w trumnie,
wyszczerzył zęby, śmiał się głu-
chym głosem i rzucił wystrzelo-
ną kulę na Jasia. Jaś stał przez
chwilę osłupiały, potem padł z
przeraźliwym krzykiem na zie-
mię. 3

- Siedzieliśmy właśnie przy
kieliszku czekając końca awan-

 

miejscu, "Brr! zimno w tej bu- >
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piarni leżał Jaś z sinem obli-
czem, a obok niego klęczał ów
człowiek z trumny, ubrany w
czarne płócienne obrzydliwe cze-
chło: "umarł!" zawołał ku nam,
"paraliż go ruszył!"
- Opowiedział nam wszystko.,

co się to ja tu opowie»
działem. Wszystko było ukarto-
wane. Człowiek w trumnie był
najęty i udawał
Broń była ślepo nabita, kulę wy-
kręciliśmy i daliśmy ją owemu
człowiekowi z poleceniem, aby

| ją na Jasia rzucił, gdyby ten
strzelił Że to nasz poczętwy *
towarzysz życiem przypłąci, te-"
go się nie spodziewaliśmy. . |
Stary kapitan umilkt i samy. /

lił się z powagą. :I myśmy mil-
czeli. Tylko żegar ścienny -
kał jednocześnie i deszcz płacze
liwym wyciem wichru kotatał do
okten, , mer
 

SUROWE MIĘSO

 

 
Surowe mięso, względnie sok -

z tegoż zaleca bardzo Richet prze":
ciwko gruźlicy i ciężkim zaburze
niom organizmu. Dziennie spo-
żyć może człowiek bez wstrętu
1 kilo mięsa i to nie zupełnie su- ,
rowego. Natomiast Richet wyka-
zuje, że minimum, potrzebne do
leczenia suchotnika jest 3 kilo
mięsa. Obecnie jednak udało się
uzyskać esencje świeżegmmku

w postaci krystalicznej,: łątwej

i miłej w użyciu, bo 10 deka tego

preparaty odpowiada 3 kilogra»

mom mięsa.

Leczenie to z bardzo dobrym -/

skutkiem stosował Richet w 1 I

2 stadjum gruźlicy, dalej w cięże

kich niedokrwistościach u uzdro:

wieńców po powaznych choro-

bach i u słabowitych dzieci, na-

turalnie u tych ostatnich w mae

łych ilościach. Mięso musi być

całkiem świeże, bo już lekkie na-

grzanie, czy smażenie, zmienia |

owe specyficzne dział

 

Przyszła kreska na Małyska

pzy i 5
PARYŻ, 16 listopada. -- Oficer pro .»

skl. Knaetsch, który w czasie wojny
był dowódncą obozu dla jeńców wo-
Jennych nad któremi się w
okrutny sposób, rozpoznany wFran-:
cf przez Jednego z byłych jeńcó
został poblty do utraty przytomność  

tury, gdy naglewpadł kościelny |TeM! FON a" brivsh Tet.
do izby i dał zad ców które y,
że usłyszał w trupiarni wy-

strzał, a potem. krzyk przeraźli-

wy. _Pobiegliśmy czemprędzej

ze świecami, Na ziemi w trz.
 

szy swego prześlndowcą ustłowa!!
zatłuc na śmierć Przybyła nac.rwo:)
tunek policja wyrwała na pół mar
twego Niemca z rgk wzburzonych we-
teranów francuskich. is
  

 przy nim? - Zgoła!- Zgoda!

I ja stary osie takżenależałem

do tego zakładu! Dziś jeszcze

przeklinam te chwile. Był 'to

najgłupszy, najbrzydszy postę-
pek w mojem życiu =- słowo ho-

noru, najbrzydszy! Wyszliśmy

więc wszyscy, aby się umówić,

tylko Janek sam pozostał i

śmiał się za nami. Ukartujcie

plan jaki chcecie, alę ja pójdę

tak, jak tu stoję, tylko broń na-

bitą wezmę ze sobą.

- Ułożywszy sprawę, gospo-
darza wciągnęliśmy do tajemni-

cy i postaliśmy do kościelnego,

mieszkającego obok trupiarni, z

poleceniem, co ma zrobić, obie-

cując mu sowitą nagrodę. Po

chwili powróciliśmy do naszego

Janka i piliśmy dalej:

darz przysiadł się do nas i opo-

wiadał rozmaite rzeczy, które

się niby miały dziać w owe) tru-

piarni. Około północy wybrali.

śmy się ku kofciolowl. Deszcz

lał jak z żlemno było

jak w miechu. Przez wysokie

okna kościoła niespokojnie mi-

gotało słabe czerwone światelko;

była to lampka wieczna przed

wielkim ołtarzem. Poszliśmy z

kościelnym do trupiarni. |Byla

to ciemna, ponura i zimna izba.

W trumnie leżał umarły żóły

jak wosk, u nóg jego migótało

światelko małej lampki, a obok

"stał krucyfiks z świę-

cong wodą: Śwtatelkó lampki

nie zdołało zupełnie rozproszyć

ciemności. "Zapytano Jasia, czy

mMewimy Po PoLskU

Procent
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Bank ten jest
którym procent był

Umted States Savings BankMADISON AVENUE, rég 5B ulicy ~>

RoczNIsprowadzony wyfitkowo dladobra stych depozytarjakiów,t pinoony bez przerwyCZY OSZCZĘDZACIE systematycznie? $10. zdeponowanych katdogsigca, wraz z rocznym procentem w wysokości ami, w dziesięciu latach będzie wynosiło $1456.98,Pieniądze, które wydajecie nic Wam miemała xuma raowzsędzona, fest wielką pomocą w kop"Określcle Waszą motę ! oszczędzajcie powną sumę każdego miesiąca."Wasze oszczędności są najbezpieczniejsze w banku Oszczędnościowym.

 

Kredytowane 1, procent od: procentu wpisywanykprartalnio /

 

sr 79
   od roku jego założenia, 1889...

 

o mie-1%, obliczanymiewartat"=* » - adiepomogą w rakle potrzeby, lees +ocie.
   

Dollar Savings Bank"

  

/ of the CIJY OF NEW YORKTrzecia 1 Willis Avenue, rég 147 ulic”! Bron
Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędzania trwałego finóń- |
sowngo powodzenia, k. którzy nie poznalisię na wartości pieniądze.
Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć łatwo. Obwórzee sobie
konto i wpłacejcie pewną sumkę co miesiąc, tak jakbyście byli bankowi
co dhitni. Bedzie to dla Was tak prostem i latwem zobowiązaniem, jak

płacenie rachunków za elektryczność Tub telefon __ -
-Otwarto w powiedziałki od 6 da W wiacziyerm -1252 i<n

Pray)” 81,500 Dśpćzytlrjuixy - Dopozyta przewyżkzóją!
 

: tarjuszom od poczathu istrdenia tego banku --
Wypożyczamy pieniądze na pierwszą hipoteką | książeczki bankowe! 2.

Przesiło dziesięć milionów dalarów zapłacona jako dywidendy doposy«

 

 
 
  

sws oszczĘDNOścI W BANKU oszczĘDNOścIoWYW"
Waste sdeponowane w Banku Oszczędnościowym Tą

Stanio"New York są zabezpieczono PRAWEM BANKOWYM,

 nie chce świecy i książki?

"Nie," zawołał, "tylko sam chcę

pozostać z moimcichym towa-

rzyszem. Spać mi się chce -

dodał, ziewając; - pozostaweie

broń moją tam w kącie, Dobra:

noc!" a 5

- Posźliśmy a J&S został sam

z nieboszczykiem, Gdy przez

ku mieści sig stowo ,Oszczeduodclow7"®, gdrk tylko BankL Oasotgdnot
clowe mogą prawnie nazyę tę używać. > z .

CITIZENS SAVINGSBANK

RG.lOmY 1 CĄNAL STREETS "

  

' Zatotosy106977 cscs)
Bank otmucy - J rano do 1 dain ...,

* 7 fans do JF:-.w
-- of$ do.t.  Pius aB :!th -

A 'W Ponleditatii: wicensrem
 
 

pewien czas kojnie siedział,

 

 
zauważył zaspany, że trup powo-

stwo!" zawołał "umarli winni

To mówiąc

zbliżył się do trumny, położył

podniesioną rękę na , dawne

miejsce i usiadł sobie znowu spo-

kojnie pod ścianą. Jaś ziewał,

nudził się i nie mógł usnąć.

W tem trup nagle lewą rękę

podniósł "Czary, czy co?" za-

wołał Ja&; "słuchaj braciszku,

jeżeli nie będziesz leżał spokoj~

nie palnę,ci w łeb, ty, biedaku !"

I Poszedł :do<
   

 

trumny i złożył rękę na swoimi

ruck la  

l podnosi prawą rękę. "Głup |
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DZIAŁ KOBIECYRedaguje; MARJAOSTROWSKA. . a  
7 PAMIĘTNIKA -
MŁODEJ   Ade.ojciec ciągle się gniewał iwołać zaczął. z«-Po co masz jechać do Kry-nicy? Jedź do Otwocka. 1 tak w. przyzwoitychkonkurantów. Już jeżeli posta-nowiłań›dziewczęta, wywozić: nafarg, to przynajmniej wieś tamgdzie jest najlepsze targowiskona pówny.Mama nie odpowiedziała na-razie ani słówa, ale widziałam,żę gniew ją dusił i dławił. "Pa-trzylam na nich oboje, kiedy tak

medueh nspnecmko sicbie, pel-
i pomyślałam

sobie, że w małżeństwie można
być tylko przyjaciółmi albo....
wrogami. I ogarnął mnie prze-
straghna. tę myśl, że ja mogę
tak kiedyś siedzieć naprzeciwko
Juljana z nienawiścią w sercu i
gniewnem! słowami na ustach.
Podniosłam się z mego kneqłn z

  

zamiarem zabrania flosu, gdy‘

nagle mama mi przerwała, mó-

wiącz

- Wolę jeździć do Krynicy i

miejsc cywilizowanych, niż koła-

tać się;po letnich mieszkaniach

albo u ciotki na ws

- Zapewne - odparł ojciec

- ty wolisz, bo to mnie więcej

pieniędzy kosztuje. Sto razy je

  

dngk. lepiej moglabyś wydać |

dziewczęta za mąż na wsi,

w Krynicy.

Mama 'bsimiechngla. sig front-

cznie.

-. konkurenc

soroWie, mote znów jakiś

Adam'
się gwałtowne

mi zaczęło bardzo szy-
bio

  . pose-
pan

Pan Adam! pewter”?
   

 

dam nie" In} tak zla. part
skoro nręcvvł się z panną
Trzejńska z Hroszówki i żeni się
z nią w jesieni. Panna Trzcińska
ma okragle trzydzieści tynęcy

rubli... -

""Mama: coś jeszcze

-

odpowie-

dzmła. dle ja" już nie słyszałam
łów. Wiem tylko, że mi bylo

bardzo źimno i e to uczucie chło
du 'nie'opuściłompie aż do tej

chwili.
Xi

wodzie, poszłam do domu, trzy-
mając ciągle listy Teyw ręku.

wskęo teraz?
; Wszak dla tonie się już wszy-
stko: skończyło! 3

Myśli

Pomimo gurźklch prób,
""Zawsze ach ! dobrym bądź ;-
Z miłością drugich-sądź, -=

Ipatrz z nadzieją w grób.

Nie zatrać dzecmne; wiary,
z Nie żałuj swojej ofiefy:

Pmmmv:gorzkich prób

| * Adam Asnyk

  

 

 

 

 

Matka' czyż może być po
Bogu świętsze imię, któreby u-
sta nasze z większem 130anan

" niem wymawiać, myśl:. naszą

większączcią i uwielbieniem, do

sięgnąć powatala sic... czy& mo-

że być imię droższe i dla tych,

którym Stwórca dozwala się cie

szyś ciągłem .. obcowaniem z

tztotą, co. dawszy im życie nie-

al kosztom. ›własnego życia,

wykarmiwszy ich własnem mie-

iem; pogląda-na _ pich z dumę
1 radością, i› dla. tych, którzy z
boleścią› widzieli zawierające się
„powieki swych rodzicielek, a w
słupiejących dopatry-
wać jeszcze mogli wyraz miłości
iblogusłąmenstwn Jakże to lu-

IpQ TAAJME| 1956 po
[ćsię myśli, ite jest tb, kto ko
ila Gilutej i trwalej, nad przyja-
ciela-1 'kobharike»-- bo przyja-
ciel i kochanka ‘opuszczmu czę-

sto z ostatnim htzękieńm "ostat-

niego dukata, a-matka... __.

Ona podzieli. - nieszczęście,

cie i niedolę, dostatkii nę-

dzę,a jak
6¥ezd

day: otaczał, tak

Iitować nad '

 

 

   

    

że plakać

nem, który okryty hańbąW
w ciemnicach więzienia.

 

niż |

"wąpomniajam . nic 0. roze

 

Poezje

WŚRÓD PÓL

 

 
Jej polskie łąki, łany,
łgkanii błądzę w dal,
wasz szum i szept włośniany,
to mowa polskich dusz...

Ot, idę precz - pól miedzą -
całuje mnie wciąż kłos...
blawaty, co. tam siedzą.
przemówić rade w głos.

 

Hej, miedzo ty śródpolna'

gdzie Kończy. się twój -

Tam, gdzie Ojczyźni wólha,

gdzie każdy - wolny ptak...

I wiosną, gdy pljany
łąkami bładzę w dal,
to leśne mi organy
grywają Polski żal...

Hej, polski stary lesie,
pamiętny wolnych lat!...
wzdychają dziś przyciesie
zbudzonych polskich chat...

Hej, pmska żywa ziemio!
Dziś mogił tyle masz
żołnierzy, co, choć drzemią,
Wolności pełnią straż...

a Józef A. Teslar.

Kuchnia

|
: Zupa z drobiu.
| -Pomidory faszerowane.

Kurczęta pieczone z sally,
Lody morelowe.

Pączki kartoflane. Kwarta ugo-
towanych kartofi przetrzeć przez
wlosienne sito, łyżkę masła u-
trzeć z czterema żółtkami, dodać
trzy łyżki kwaśnej śmietany, je-
dną sparzoną, utartą na tarku i
uduszoną maśle cebulę, trzy
kopiate i mąki, trochę soli
i pieprzu; wyrobić tę masę do-
skonale, która powinna być tak
rzadka, jak ciasto drożdżowe na
pączki, wymieszać wkońcu z pia-
ną z pozostałych białek i kłaść
łyżką okrągłe kulki. na rozpalo-
ny szmalecllib masło na patelnię
od smażenia dołków i smażyć,
aż się ładnie przytumienią.

 

   

   

Życie miało niewiele uśmie-
chów dla panny: Anny Baeliger,
ciężko zarabiała na kawałek chle
ba dla siebie i dla niedołężnej
matki, lecz będąc osobą pomy-
słową i samodzielną, nauczyła się
kierować samochodem ciężaro-
wym.
Przez dwa lata Anna pumyil»

nie uprawiała swe rzemiosło i za

i ędzy, że mo-

gła nabyć sklepik z wodą sodo-
wa. Leer tu spotkało ją nieszczę-
ście: onegdaj wezwano ją db są-
du „Traffic Court", gdzie była
jedynaykobietą wśród 1976 męż-
tzyzn sądzonych za przekrocze-
nie praw ruchu kołowego, Jedy-
na kobieta również została zasą-
dzona. na. jej korzyść można po-

wiedzieć, że nie przejechała ni-

kogo, Qlko zapomniała zaopa~
trzyć się. w licencję Za ten, wy

siępek sędzia skazał ją ria dwa

dni: więzienia, Ponieważ Anna,

"jak większość kobiet, jest prze-

widująca i praktyczna, więc przy

szła do sądu. zaopatrzona w śnia-

danie i robótkę, by osłodzić so-

bie chwile niewoli.

Pranie (lunch.Wełniane ma-
terje-nie powinny być prane w
mydle i bardzo gorącej wodzie,
gdyż się łatwo kurczą. Chcge je
prać, trzeba spirytus amoniako-
wy rozcieńczyć gorącą wodą, bio
ree jej 30-40 części (na wagę)

woda powinna być tyl-
. W roztworze tym za-

nurza się wełniane flanele, pozo-
stawia się w niem przez 24 godz.
potem płucze się w letniej wo-
dzie, magluje i prasuje trochę je-
szcze wilgotne. . 1.
Najlepie pióra SIĘ

wabn 31mmk???tak
żółci wołowej, Ważną jest rze-
czą, by je prać tylko w letniej
wodzie, od gorącej bowiem mater
jały się kurczą. Nie należy ich
Lalki? głosuszać, a wilgotne je-

~zczeguagkmnc i prasować po
lewej Eflumc 7

Pamuętqm o Fulda-mim

 

 

 

jed-

 

 
Józefa Piłsudskiego!

Rzeczy Ciekawe!

 

 

GWAŁTOWNE TRZĘSIE. =*

NIE ZIEMI W PORTUGALJI

LISBONA, 15 listopada.
Miasteczko Salutere de Magos
położone" piętnaście mik od Lis-
bony zostało zniszczone przez
trzęsienie ziemi. Wiadomość
nie podaje liczby strat w życiu i
mieniu ludzkiem, Wśród ludno-
ści Lishony wiadomość o trzęsie-
miu ziemi wywołała panikę. -

 

Japonja odrzuca bolszewickie

warunkipokoju =

PEKIN, HIi nmda - Prze-
wodniczący japońskiej delegacji
Jaszizawa, powiadomił bolszewi=
ckjego ambasadora Karachana o
niemożliwęści pryzjecia w cało-
Koi rosyjskich warunków rosyj-
sko-japońskiego traktatu, Prze-
wodniczący delegacji japońskiej
wezwał ambasadora bolszewickie
go do zmiany przedstawionych
warunków;na co ambasador ból-
szewicki sig nig zbodzn Japoń-
czycy obawiam się, że bolszewi«

cki rząd nie jest szczerym w o-

fercie przedstawionej vządowi ja
pońskiemu, zawierającej propo-

życje koncesji naftowych dla Ja-

ponji na Sachalinie z powodu za-
strzeżenia, które przewiduje u-

dział bolszewickich kapitałów w

eksploatacji -sachalińskich -pol

nafłowych wspólnie z knpllałem
japońskim.:

 

 

Federalne więzienie potrzeb-

ne w górnym stanie

New York

SYRACUSE, 15 listopada. ---
Na skutek wielkiej ilości więż-
niów federalnych odsiadujących
karę po więzieniach stanowych,
władze stanowe domagają sig
pobudowania specjalnego więzie-
nia federalnego w górnej części
stanu New York. ->

Żona (do męża):
idziesz tak wcześnie?
Maż: - Mądra żona nie py-

ta się męża dokąd idzie.
Żona: - Madry mąż nie ma

wcale żony.

Dokąd to

"| państw kontynentu amerykań-

 

   

4 |
i

   

Wysyłka złota do Wenuzeli

NEW YORK, 15 listopada, -
Z nastaniem normalnych sto-
sunków politycznych w świecie
złoto amerykańskie poczyna
znachodzić ujście do różnych

skiego. Ostatnio banki nowo-
jorskie wysłały do Republiki
Wenezueli złota wartości 250 ty-
sięcy dolarów.
 

PHILADELPHIA, PA.

Do Polonii w Philadelphia

 

 
Rodacy !
Dnia 24 b. m. Weterani Armji

Polskiej urządzają bał polgezo-
ny z rozgrywką 50ciu cennych
przedmiotów, na sali Klubu Oby-
watel, 2808 E. Allegheny Ave.,
na dochód samopomocy wetera-
nom-inwalidom »Armji Polskiej.
Zaznaczamy, że Klub Obyw.

Pol. udzielił nam sali bezintere-
sownie, Tow, Polsko-Amerykań-
skich. Muzykantów zaofiarowało
nam bezpłatnie orkiestrę, składa.
jącą się z Smiu muzykantów. Po-
lacy na Bridesburgui Frankford
zaofiarowali cenne fanty na roz-
grywkę, która się odbędzie na ba-
lu o godz. 1lej wieczorem.. Tow:
Unja Polek i Grupa żeńska Zw.
Nar. Pol. „Pomoc Ojczyźnie"
znacznej bie dopomog
rozprzedać bilety rozgrywkowe.
Apelujemy teraz do Szan, Ro-

daczek i Rodaków, prosząc 0 jak
najliczniejsze przybycie na nasz
bal, tak, by obecnością swoją o-
kazali sympatje i pomoc wetern-
nom Armji Pol., co da nam moż-
ność zorganizowania s); w 'Fila-
delfi i utrwalenia traflycji czy»
nu stworzonego wysiłkiem w
chodztwa polskiego, a utwierdzo-
nym w stsyorzeniu bylej armji o-
chotniczej z Ameryki,
Wyrażamy głęboką nadzieję, że

Polonia w Filadelfji oceni nasze
dążenia i poprzę nas w usitowa-
niach, celem zorganizowania
wszystkich weteranów Armji Pol
skiej w silną patuąłwzną pla-

cówkę,

    

 

Cześć!

Zarząd Zw. Wet, Armji Polskiej.

 

 

| WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

NEWARK

Feliks Drwalewski:z East O-

range doniósł policji tutejszej,

że jakiś złodziej kieszonkowy

skradł mu portmonetkę, na tram

waju linji Springfield Avenue,

w ubiegły wtorek. Stratny jest

on $18.20. Po złodzieju ani śla-

du.

Balet i Koncert Lani Nestor

30 listopada w niedzielę, w

Kruegers Audntonum zapommh
się koncert i Balet p. LUNT NE
STOR, słynnej polskiej arlywnu-
tancerki, która wystąpi w bale-
tach „Dawne Czasy", „Egipskie
Freski" i
W koncercie przyjmle udzial

i iol tuoż

p. Adam Schmidt, znany śpie- |

wak pL. Cortilli i inne profe-

sjonalne siły artystyczne.

Ogromny divertissement z u-

działem szkoły baletowej p. Luni

Nestor, Piękne kostjumy efekty

świetlne. Bilety" do nabycia będą

w Klubie Oświatowym, 255 Court

St.; w restauracji Quo Vadis, w

Polskim Domu Narodowym, u p.

Czechowicza na Belmont ul. u p.

Janowskiego; w redakcji „Kroni-
ki" i u fotografa Baranowskiego

przy Broome ul. i od Gej godz.

przy kasie w dzień koncertu.

  

Staraniem Kółka Samokształ-

cenia im, A. Mickiewicza, poraz

pierwszy w tym sezonie odbędą

się dwa interęgujące odczyty: jed-

nego wieczóru, t.. j. 18 b. m>
Temat pierwszego odczytu jest:

Udział Polakóww życiu amery-

kańskiem" wygłosi ob. Guto-

wski, Temat drugi: „Mickiewi-

czowska „Oda do Młodości" na

tle" epoki", “337ml A. J Piekt-
towski. *

Obydwa te inferesujgce odezy=
ty odbedy sig we wtorek, 1. J. 18

listopada w. Domur Narodowym

Polskim, 42-48 Beacon St., Ne-

wark. Kółko $amokształcenia za-

prasza szan, Panie i Panów, "oraz
wszystkich sympatyków o jak

najliczniejsze przybycie.

Wstęp wolny dla wszystkich. *

Za Komitet, '

A. Wnęk.

  

Bal Weteranów"

W sobotę wieczór dnia 20go

listopada na sali Domu Narodo-

wego odbędzie się ostatni przed

bal Amerykań

Legionu Post 98 w Newarku.

Wszyscy miłośnicy dobre) za:
bawy mmzęmsąmwwbyme ;

Borkowski  
  

 

 

Passaic

Do Polonji w Passaic

i okolicy

Polska Szkoła Ludowa im. A.
Mickiewicza w której przeszło
70 dzieci pobiera lekcję języka
polskiego, potrzebuje pomocy fi-
nansowej. Ażeby zdobyć trochę
funduszu na jej potrzeby Zarząd
tejże szkoły urządza Zabawę Ta-
neczną w sobotę, dnia 22-go II-
stopada, na sali ob. ob, Tomczy-
ka 1 Magdziak, 83 Passalc ul.
róg 8-ej ulicy w Passaic, N. J.

Początek o godzinie 6:30 wie-
czorem.
Muzyka doborowa. Wstęp 35

centów
y sig, 'te na tak

szlachetny cel Polonja nam swe

go poparcia nie odmówi.

Komitet.
 

Maskowy in], Tow. Śpiewa
opin''

 

Nie długo, bo w ngllję Dma

TOPADA (MOXDAY,

 

NOVEMBER 17,) 1924.

HU M O R

W ROZTARGNIENIU
mre

Narzeczona, która pragnglaby
zostać choć przez chwilę sam na
sam z narzeczonym, do sześcio-
letniego, natrętnego braciszka:
- Mój Stefciu, zamknij też lut-

cik w sqsiednim-pokoju, bo wie-
nr

- Kiedy zamknięty.
- To idź i otwórz.

 

KOMPLEMENCISTA

- Więc naprawdę nie się nie
zestarzałam? Czy rzeczywiście
mglądnm, jak przed trzema la-
ty?
Kawaler z entuzjazmem:
- Tak pani, panno Weroniko,

jak przed. trzydziestu łaty!

 

PRZEZIE- -

.BIENIE

JEST

NIEBEZ-

) PIECZNE

 

Przeziębionta osłabiają Was i
śęlągają poważne choroby. Mi-
Mony ludzi ami przeziębienia,
grypy 1 niedomagań zimowych
przez używanie Hill's: Cascata
Bromide Quinine Tabletek. 'To,
co HMIs robl dla Innych, zro-
bł 1 dla „Was. czer=
„wonówo pudełku z portretem 1
podpisem pana HM.

We wszystkich aptekach 306.

w. m. Hic. company
betnoit, mice. .

Nauczyciel starszy, udziela w- do.
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom. System nauki staranny,

dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedyneso, - nikt
nie jest krępowany/ - Również
załatwia sprawy w pisaniu listów,
podli 4 dokumentów wszelkieg

   

 

n, gładkiego czytania ! popraw.
nego pisania - to główne warunki.

E, SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Secand Avenue's
    

DrobneOgloszenia

POWAZNIE sumy: dowypob
czenia, Drugie i trzecie sote:

tyczki na budowe ne warunki. p
alez kj" Co:,m
Fulton St., Brooklyn. Tel. 19%

UKGES

~Success School Building
CLlCA, RóG E&SEX UL.

- Praca dla Kobiet

(Help Wanted Female)

szkora,
norsk ie PRB
xo [Nanorvo aid.
JupAd Pr
poAxumsku

ROBOTNICY doosólneł do
dobrs do dobre}
P
zowtrucet 0605

owej roboty
grlcnwmg'rkl

mld h
tie

LONOWEE

UZIEWlZXYX do ogólnej Gumowa!r.:-„mule3 zeseWisi
its ENT Oct

hmmm pesty th  

 

LODA dziewczyna
robots, dobra

whinerS.3x
POTRERNX 'otyowletrtaing koulet

domowej robotyjoRLLIW :u-

 

TSF u
Tnlwrukyidt

  

 

tua «21,
DZREWCZYNA do domow«) r %
yoo"Reet setMage aewth

"its. Rorenthal, Sit w. muz#

 

 

go domowej roboty, to-
dom.

Praca dla Mężczyzn
Chey pewowl deg)

Recłłnośd do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

a 
Doświadczonych Pressemen
*przy" hot molded. composition

hydrolic prossers
'\abryka. pora miastem

Stała praca.
Zgłośwepić

› we czwartek rano z

DALLSTON INSULATING &
COMPOSITION CO.

16 Hudson St., New Yorrlfx
m),

   
NS AUTO Afaerd# naueriy w cin-
wy itch dol. dortmrosamy roboty F

w Garaz ohna Pirce, Brook:
him.Wik FrmkllnAvenue sin

 

 

[niemy do Sprzedania ©
(Business Opportunities)

BUCZERNIA. etorernia |dozyzenia, interen wyrobiony. jeszena miinte. przystepna one»
grt avenue A. reian $, New

ga idi»

 

nersmm 1 do porzetanie,
|;qu okej Tosca Pre W

tomem tub bez sprzeń
powodu preenracowants.
Tan edek 10 man
Han

 

mblon
ton" Btrect

(con

 

  to
re

 

« mt
trapPnkniu do zamietor «

nie, jesze, cna, przystoi. Zgłomenia
135! Prankiln WL, Brooklyn:

mnw Biore na zorzedna, bllsko pako:

 

się,do, pmięczienia, lente
T Fik ""o

« (Rom
rkedanta bardzo to:CAND- ze: doTenevel "St (is)

PQ,smzwmu plekarpia. 374 P
Dupont St. Fraenprlnl

 

   

 

 
Gnosmwu 1 buczenie na epczedaś tn

do:, wyrobiony, Interes: lease. mn ple6
¥\ pokoje 1 sklep: rent 1%
* . nupnmumunu -
185Delancey St. Newark, (t
amam“i A'Hkllhmn i candy storm,
3 Wy=" gf

nuna x N asCity
mmflrnnm na sprzedaż

  

  

  
wywnum.

dopme®ytronlony "Interen o-
O

"am
1 ook również

dom do sprzędanik, € nad, wile
pem. ase. 376 Oflland. St., Green
pe "Gi
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i Dellkatosmen do sprzeda,
jokcjedo  zonierzkasie, te-

wt."n mmata Third Aver-g!)
 

 

ono A i Dellkatemen ni «price
naro nklrpmura nhlonx w

szenia € Nur ' dan
QIIO‘IFRNIAt wndu
wyjasdu do krill!lu Inne-in, O

JEr.!ylu rent 385.71lolnnla LJ M"-
Nive, U

    

 
jaspnw dobrze wy-

interes, owodu choreby

 

A mdla: odpowiedniej. oroby.
Zweltzenkotter u.- A

 

droga pietro:
GRONEENIA j buczemnie, ne
Se roteI
  

rm
a

dzenie, powód sprzed
n Bayonne, N
GROBERNIA 1 Delikelameen,
daLs soreedan

ferns saite
Oposta.
189 Plerre: Ave.. Gurtiera, 8.
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Cena 16,500 Tamm
m.PiSARKO _

116 E. 7th St., New York Ci
  

 

    

     

   

 
  

4 FAM. DREWNIANY 1 SKLEP.
NA BYZNESOWEJ ULICY, PO
4 pokOJE DLA RODZINY, BIA
Ła ZLEWY, ELEKTRYCZNOŚC,
BOILERY NA GORĄCĄ WODĘ,
RENT 62.400. CENA $15 500.
Gorówki OKOLO 80,000, wit-
pomość, GAWLIASKI & co.
231 DRIGGS AVE, BROOKLYN,

 

 

Wmis-
3 Cena

r.mgśwuuTaHron mies,

KAM domw toto, 26010skoniym wa
ka 11056 Bites

brand & Ken. ise Mortie
whditt Aus: (Oivarte i <..-
2 FAM, dom w Ridgewood. wanes , wiek

dym mable: Cin
*

Keer 196 MynlnAvene;

10 polPCA

 

 

niedziele)
Nowy pow. 1180

stratą z

 

w sowRand, Toa15>
ap at)

 

=
("eni ka,
brand & Heller, 28% Styrte An .
vmknrAve.(||-daptela -
n

§ FAM. DREWNIANY, PO 3 1 5
POKOI DLA RODZINY, ELEK-
TRYCZNO®C, RENT $1248. CE
NA $800, GorowKkI OKOLO
$2.50. WIADOMOSC, GAWLIN:
SKI & 00., 231 DRIGGS- AVE,,
BROOKLYN, N. v.

 

 

UwAGAL
Ruch realnofclowy 1 lepers /ctasy

w.Interesie przychodzą razem.
wróteie uwacę na wiadomości podawa-
   

outu
nzczesóły muel-ub lnu-[Jula.;y

BROSHOK REALTY CO.
Glsko Polskiego: Domu Narodowego:

17 Saint Mark's Place
Cnt Athsen thg?

 
Reem,Inare, rent 100, treotnlo-canashSTH Avsnue. pomiędzy

HeWet s. Ner Port (isn
eoo ae TN w
Shake form i NL WP Ime

"Th Wennu?

  

Ins oibwln
Recs store
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